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POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Państwo demokratyczne czy policyjne? 


Sprawa ustawy o zgromadzeniach w Polsce 


Komisja konstytucyjna Sejmu „pracuje“ uż 
czwarty rok na sławetną ustawą o zgromadze- 
niach. Już bowiem na 1 grudnia 1923 był gotów 
projekt komisyjny (lex Lutosławskiego), który 
wywołał bezwzględny sprzeciw lewicy. Zgon ks. 
Lutosławskiego (referenta) spowodował odesłanie 
ponowne projektu do komisji. Komisja o nowej le- 
wicowej większości, wybrała mnie ta referenta 
który mial zaproponować Sejmowi odrzucenie pro- 
jektu, jako antykonstytucyjnego. Wkońcu osiągnię- 
to zgodę wszystkich stronnictw na ponowne roz- 
patrzenie ustawy w komisji, na referenra wybra- 
no prof. Konopczyńskiego, na koreferenta tow. 
Czapińskiego. Wreszaie 12 lutego 2. r. komisja u- 
kończyła (powtórne) 2-gie czytanie. Grozi więc 
w najbliższej przyszłości 3-cie czytanie komisyjne 
i ewentualne uchwalenie na plenum. 

Trzeba więc zastanowić się, co przynosi nam za- 
kończone Il-gie czytanie komisyjne. Jak wygląda 
— narazie — ustawa? 

Otóż wyłotny, poczynione przez lewicę w sta- 
rych reakcyjnych formułach Latosławskiego są 
nieliczne i stosunkowo drobne (chyba z wyjątkiem 
art. o zgromadzeniach poselskich). Reakcyjry, po- 
licyjnych charakier ustawy pozostał; w niektó- 
rych zaś wypadkach zostal jeszcze wzmocniany 
przez poprawki nowego referenta prof. Konop- 
czyńskiego, który nie żałował wysłłków, aby ze 
swej strony przyczynić się — do zbożnego dzie- 
ła „upolicyjniania* Polski. 

Decydujące są punkty następujące: 1) zakazy- 
wanie zgromadzeń; 2) rola przewodniczącyci 
(, gospodarzy“); 3) rola reprezentanta władzy! 4) 
gwarancje da zgromadzeń poufnych; 5) zgroma- 
dzenia poselskie; 6) sankcje karne. Pozatem zjazdy, 
udział robotników młodocianych ttd. 

Rozpatrzmy te punkty. 

Zakazywanie zgromadzeń (art. 6). Otóż władza 
I-ej instancji ma prawa zakazać odbycia każdego 
zgromadzenia, któreby było zwoływane w „ce 
lach przez prawo zakazanych“, alba którego od- 
bycie ,groziloby bezpieczeństwu i porządkowi pu- 
blicznemu* (?). Łatwo zrozumieć, że — według 
widzimisię starosty — każde zgromadzenie może 
być zakazane pod takim pretekstem. Zwłaszcza 
na kresach... 

„Gospodarz“ (przewodniczący — art. 10) jest 
obowiązany (!) rozwiązać zgromadzenie, jeżeli 
wbrew jego zarządzeniom nadużyto zgroniadze- 
nia do „podburzania* (?) do przestępstwa ściga- 
nego z urzędu lub do jego przygotowania. Do 
„podburzania”* lub „przygotowania! A pamiętaj- 
my, że przewodniczącemu za niewykonanie tego 
przepisu grozi sankcja karna — 3 tygodnie aresz- 
tu. I oto często slaba orientujący się robotnik czy 
chłop, przewodniczący na wiecu ma — pod rygo- 
rem aresztu! — wciąż myśfeć, czy nie zachodzi 
„podburzanie”. A reprezentant wladzy, obszny na 
wiecu sam unikający odpowiedzialności, będzie 
wciąż suflował wystraszonemu chłopu, że czas 
rozwiązać wiec, bo inaczej... protokół i sankcja 
karna! Stąd podwójna opieka na wiecach: gospa- 
darza i reprezentanta władzy. Malo tego: według 
prof. Konopczyńskiego ten skandaliczny art sto- 
suje się także do zebrań poufnych (!1). Ten arty- 
kuł jest, szczytem reakcyjności omawiane] usta- 
wy. 

Rola reprezentanta władzy fart. 11). Może on 
rozwiązać wiec, jeżeli zachodzi nledające się usu- 
nąć „zakłócenie* lub jeżeli przebieg zagraża „po- 
rządkowi publicznemu“. Tu lewicy (narazie!) uda- 
ła się skreślić żądanie prof. K. ahv reprezentant 
władzy mógł rozwiązywać (niezależnie od gospo- 
darza!) wiec także i w razie „podburzania". 

Zgromadzenia pouine (art. 16) są to takie zgro- 
madzenia, których uczestnicy są znani zwołujące- 
mu lub mają zaproszenia. Otóż na takie zebranie 
ma prawo przybyć reprezentant władzy, aby skon 
trolować, czy istotnie obecni mają zaproszenia, 


Czy nie są uzbrojeni, czy Istotnie mają ponad 18 
lat, czy nie są uczniami szkół Średnich itd. Po 
zatem, jak wspomniałem, drakoński art. 10 o go- 
spodarząch z karną sankcją ma także zastosowa- 
nie do zebrań poufnych. 

Zgromadzenia poselskie. Tu prof. K. forsował 
myśl, aby sprawozdawcze wiece poszlskie pod- 
dać wszystkim (1) powyższym artykułom kagań- 
oowym (!). A więc starosta miałby prawo zakazać 
wiecu poselskiego, jeżeli „zagraża bezpieczeń- 
stwu"; gospodarz miałby obowiązek rozwiązać 
wiec, jeżcił poseł „podburza*; reprezentant wia- 
dzy miałby prawo rozwiązać wiec poselski, jeśłi 
zachodzi „zakłócenie“ itd. Przyjęcie tych pomy- 
słów prof. K. oznaczałoby wygnanie demokracji 
z ostatniczo zakątka ustawy! Na kresach ap. wie- 
ce poselskie są nieomal formą życia wiecowego. 
Na szczęście lewicy wdała się te pomysły (narazie) 
obalić. Uchwałono art, poselski wediug formuły 
(mojem zdaniem niezbyt szczęśtiwej) pos. Bagiń- 
skiego, że zebranla poselskie są wolne od przepi- 
sów ustawy, dopóki posel bierze je na swą odpo- 
wiedzialność. Zauważymy nawiasowo, iż nie o- 
znacza to bezkarności posłów; pozostaje droga 
Skargi prokuratora, wydania posła przez Sejm i 
sądu. Tak u nas było z posłami - komunistami. W 
każdym razie prawica walczyła a przywrócenie 
formuł prof. K. Niedarmo prof. Konopczyński toz- 
dziora szaty z powodu tego art. na szpalłtach 
„Warszawianki“. 

Wreszcie sankcje karne (art. 23). Prot. K. tych 
sankcji nawalił całą kupę, I to w trzech kategor- 
jach. Jeśli np. gospodarz nie rozwiąże zgroma- 
dzenia, dostaje 6 tygodni aresztu. Jeśli kto nie 
opuszcza miejsca zgromadzenia, chociaż reprezen- 
tant rozwiązał wiec, 3 tyg. Te sankcje udało się 
pomniejszyć do 3 lub 2 tyzodgi. Ale i tak są bar- 
dzo dotkliwe. 


To są główne punkty. Pozatem są inne kwiatki 
policyjne. Np. wszystkie zjazdy (z wyjątkiem nau- 
kowych, gospodarczych, zawodowych mp.) mają 
odbywać się jako wiece publiczne z reprezerńan- 
tami władzy. Tak więc byłoby ze zjazdami partii 
politycznych. 

Aibo np. w art. 14 zakazano udziałn w zebra- 
niach (nawet poufnych!) młodzieży do lat 18. W 
ten sposób akcja terminatorów do poprawienia 
swego losu staje się niemożliwa! A chadzcy (S0- 
siński) głosowali przeciwko wnioskowi tow. Cz., 
aby słowa o młodzieży wyrzucić. Taka jest ta 
osobliwa ustawa I.utosławskiego - Konopczyfskic- 
go. Nie jest zgodna ani z duchem konstytucji ba- 
szej, ani z połrzebami | warunkami naszego pań- 
stwa demokratycznego. Najgorszy punkt — to nie- 
wątpliwie dotkliwa odpowiedzialność karna prze- 
wodniczącego (gospodarza). Następnie bezwarun= 
kowo nie do przyjęcia forsowane przez prawicy 


przez władzę I instancji winna być ograniczona. 

Walka trwa dalej. Piastowcy dotychczas — 
zabierając zresztą przeważnie głosu na komisji — 
wytrwale popierali ósomkowy solidarny blok, jak- 
kotwiek powinni chyba zrozumieć, iż zwłaszcza 
dia wsl ów osławiony art. o karnej odpowiadzial- 
ności przewodniczących jest szkodliwy w najwyż- 
szym stopniu. 

W obecnej swej treści ustawa jest absałutnie 
nie do przyjęcia. Przytem prof. K. zechce pewno 
„podreperować" art. poselski i zapowiada jakieś 
ograniczenia dla wieców przedwyborczych (!!) w 
porównaniu z dotychczasowemi przepisami. 

Państwo nasze jest — według konstytucji --- 
państwem  demokratycznem, a nie policyjnem. 
Wolność zgromadzeń jest jedną z największych 
gwarancji demokratycznych. Nie walno tałszować 
konstytucyjnie zagwarantowanej wolności zgro- 
madzeń przy pomocy policyjnych ustaw. 

Walka trwa dalej. Zwracamy uwagę polskim ro- 
botnikom na grożące niebezpieczejstwa. Protestu- 
jemy przeciwko niszczeniu konstytucji w drodze 
ustaw poszczególnych! 


Socjalista niemiecki o Polsce 


W tygodniku „Volk und Zeit“ (Lud i czas), do- 
datku do berlińskiego ,Vorwarts”* pojawił się ar- 
tykuł tow. Ryszarda Berustelna pt „Polska i jej 
stolica". Artykuł tow. Bernsteina brzmi następują- 
co: 

— Kiedy w roku 1830 rozdarta. trzykrotnie po- 
dzielona między trzy absołutne monarchje Polska 
uczyniła rozpaczliwą próbę wywalczenia sobie 
wolności i samodzielności najpierw przeciw Rosii 
i ta bohaterska walka została pokonana przez bru- 
taloa przemoc, wówczas uczynna sympatja towa- 
tzyszyla emigrantom, którzy ocalawszy od stry- 
Czka i Sybiru dążyji przez Niemcy do swego fran- 
cuskiego 1 angielskiego azylu. Od tego czasu przy- 
wzócenie państwa polskiego było żądaniem demo- 
kratów a potem socjalnej demokracji. — Wojna 
światowa przywróciła narcdowi polskiemu wla- 
sną państwowość — coprawda w kraju, który był 
terenem wojny i ciężko od niej ucierpiał; copraw- 
da też zgoła inną państwowość mż tego sobie ży- 
czyliśmy: dzisiejsza republika polska obcjmuje ©- 
bok Polaków także Niemców, Ukraińców i Biało- 
nusinów, te dwa narody nawet na całkowicie zwar 
tych obszarach osiedlenia. A że te mniejszości ta- 
rodowe, wbrew przyrzeczeniem konstytucji i trak- 
łatów pokojowych, widzą że mowa ich nie jest 
równonprawniona, że szkolnictwo ich jest gnębia- 
ne, przeto przeważnie zgorzknini i czują się jako 
przymusowi Polacy, Do tego dochədzą jeszcze 
wschodni Żydzi na których nie działa siła przy- 
ciągająca sasiedniego państwa o własnej narodo- 
wości, skoro w Niumczech, których mowę wief- 
nie przechowują. heca antysemicka znajduje tyłu 
wyznawców. W Warszawie w każdym razie sły- 
szy się ludzi mówiących tylko po polsku i najwy- 


Żej jeszcze w wschodnio - żydowskim języku. 
Miasto to o okrągło milionie mieszkańców ma 
prastare pochodzenie. Stare miasto wykazuje cha- 
takter europejskiego średniowiecza, jak wogółc 
Polska zawsze była zorientowana na Zachód i już 
przez wyznanie rzymskie i pisino łacińskie byla 
odgrodzona od napółwschedniej rosyjsczyzny. — 
Nowsze miasto ma wspaniałe pałace wzaiesione 
przez włoskich architektów t monumentalne ulice 
z dobrych czasów królestwa elekcyjnego i repu- 
bliki szlacheckiej. Dzisiaj Warszawa wygląda jak 
nawskróś europejskie miasto. Tylko dziefiica ży- 
dowska robi na gościu z Zachodu wrażenie dosta- 
tecznie obce, a na przedmieściach starsze domy 
są często w bardzo smutnym stanie. Utóż Polska 
od swego zmartwychwstania nie wydobyła się z 
klopotów iinansowych | narzucony jej militaryzm 
ciąży na niej bardzo. Fuszerzy Wersalu sądzili, że 
trzeba Niemcom w ten sposób odebrać odwagę. 
aby Francja na przyszłość nie żyła w trwodze 
przed zemstą niemiecką, nie obciążała się dlatego 
olbrzysriemi zbrojeniami i nie ruinowała się. Są- 
dzono w górze, że trzeba Niemcy obstawić możli- 
wie wielu żandamnami, zrobiono więc z Czzcho- 
słowacji I Polski państwa militarne, zamiast się 
cieszyć z pozbycia się militaryzmu Habsburgów. 
Hohenzotlernów i Romanowych. Zadowolono głód 
ziemi nacjonalistów, triumfalnie idących w góre 
przez wcielenie terenów o innych narodowościach. 
Zachęcano nowe państwa do znębienia swych 
mniejszości narodowych i w ten sposób wszcze- 
piono im drżacą trwogę o swe granice. Dla Polski 
dołącza się nadto bolszewizm mnskiewski, który 
przejął i dalej prowadzi mperiulistyczną tradycję 
caratn. Los Gruzii mają Polacy ustawicznie przed 
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aczyma. Na kongresie polskich socjalistów w War- 
szawie właśnie przedstawiciele gnębione| socjal- 
nej demokracji gruzińskiej byli przedmiotem entu- 
zjastycznych owacyj. Rosylski Imperializm wzma- 
cola militaryzm poiski, i tylko przesilenie finanso- 
we w ostatnich czasąch spowodowała obniżenie 
siły liczebnej armii, którego jednak nie ustalono 
ustawowo a tylko przeprowadzono w praktyce 
W sposób sympatycznie zdecydowany wypowie- 
dzieN się nasi polscy towarzysze partyjni za za- 
gwarantowaniem dostatecznych praw mniejszo- 
ściam narodowyin. Panowanie nad mniejszościa- 
mł narodowemti zmusza państwo do obaw o swe 
bezpieczeństwo. Jak wśele innych trosk, można po- 
skromić t tę tytko przez Stany Zjednoczone Euro- 


py. Ułałentowany naród polski, który teraz rada- 
Śnie wypełnia świeżo wprowadzony przymus 
szkolny, znajdzie w nich swe poważne iniejsce. 

Artykuł tow. Bernsteina ilustrowany jest sied- 
miu ładnemi zdjęciami fotograticznemi. Przeasta= 
wiają one fragnienty z Warszawy. Przy zdjęciu 
winiarni Fuggerów przypomina obiaśnienie. że ćom 
Fukerów (Fuggerów) pochcdził z Augsburga. Fo 
togralja zamku króla Jana Sobieskiego w Wila- 
nowie zaopatrzona jest uwagą. że król ten w r. 
1683 oswobodził Wiedeń od oblężenia tureckiego. 
Nie brak i błędów, i tak zamek przedstawiony jest 
Jako ratusz warszawski, w którym obradował 
kongres PPS. 


Strajk w zagiębiu dąbrowskiem w Świetle prawdy 


Dabrowa górnicza, 16 hrtego. 
Miejscowy organ przemysłowców górniczych, 
zezeszonych w Radzie Zjazdu „Iskra“, kłamitwie 


miskry”, że strajk był proklamowawy 
przez PPS względnie przez Związek górników po 
to jedymie, by „mogliśmy policzyć swoje wpływy 
Czy też poznać układ sił. Ani Zwłązek górników, 
który ma za sobą historię swej pracy, a tombar- 
dziej PPS nigdy i nigdzie nie prokłamowały dla 
liczenia swych sił strajków, a zawsze tylko wte- 
dy, kledy Interes klasy robotniczej teza wymagał 
i prawie zawsze włedy, kledy „Iskra“ czy kapita- 
łiści strajku nie chcieli, lub też uważali go za nie- 
rozsądny krok ze strony przywódoów klasy ro- 
botniczej, zgrupowanej pod sztandarem socłalisty- 
cznym. Temsamem twierdzenie, że „prowodyrzy 
Związku górników postąpii nierozsądnie i papel- 
nit zbrodnię na klasie robotniczej", Jest bezczelne, 
bowiem Zwłązek górników od kfiku lat prowadzi 
wszejkiemi legainemi środkami pertraktacje | prze- 
ctwstawia Radzie Zjazdu dewizę, że żyjemy w 
państwie praworządnem ! każdy obywatel winien 
respektować ustawy. Równocześnie na wspólnie 
odbywanych naradach wykazywałlśmy Radzie 
Zjazdu, opierając się na danych statystycznych, że 
od ostatnio uzyskanej podwyżki płac nastąpiła 
zwyżka cen artykułów pierwszej potrzeby, tem- 
smem powinny zarobki robotników hyć podnie- 
sione o 20 klika procent. Pomimo rzeczowych 
perswazji I dowodów Rada Zjazdu nie rwzględni- 
ła słusznych żądań robotników, żyłących w stra- 


NAJWYŻSZE CENY 


za brylanty, perły, złota i wszelką biżuterję 
płaci 
MAGAZYN JUBILERSKI S. FUTTERWEIT 
29 Kraków, ulica Grodzka 29 


| 


szitwych warunkach i okropnej nędzy. 

Natomiast przemysłowcy na każdym kroku ste- 
rail się sprowokować robotników swemi cynicz- 
nemi kontrpropozycjami obniżki już i tak glodo- 
wych płac i przedłużania czasu pracy, Ostatnio 
nawet poszli dalej bo zaproponowali Związkowi 
górników spowodowanie plebiscytu na kopalniach, 
czy robotnicy godzą się dłużej pracować i zgodzą 
się na obniżkę plac. Któż tedy mógłby być więcej 
zdolnym do prowokatorskich podstępnych wystą- 
pień? Mogła ma takie podstępne stanowisko Rady 
Zjazdu zgodzić się zbrodnicze i zdradziecka orgá- 
nizacja, stworzona przez samych kapitalistów 1 
dla Interesów kapitalistów „Praca Polska", Zwią- 
zek górników nie proklamował plebiscytu, jak 
tegu ohea kamitaliści, aby policzyć swoje siły, lecz 
proklamował strajk protestacyjny o przywrócenie 
w całej pelni ustawowezo czasu pracy, dotrzy- 
mania wmowy zblorowej | podwyżki piac o 20%. 
Strajk ten był pozatem zapowiedzią ewentualnej 
dalszaj walki, gdyby przemysłowcy nie zmienili 
swego stanowiska. 

Związek górników, podejmując uchwałę prokia- 
mowania jednodniowego protestacyjnego strajku, 
był więcej niż pewny, że przemysłowcy zasto- 
sują wszelkie środki teroru w stosimku do robot- 
ników, aby sam Charakter strajku osłabić. Pomimo 
straszaków, że kopsinie będą robotników reduko- 
wać, pomimo zakazów wieców przez przylaciela 
przemysłowców p. starostę Trzcińskiego, pomimo 
szarż policji na spokojnie wiecujących robotników 
w Czeladzi, strajk się udał. 

Tak wyglada to „fiasko“ strajku według utrzy- 
mank) kapitalistów „Iskry“? Na kopalniach Kaz 
mierz, Juljusz, Klimontów, Jerzy w Niwcs, Reden. 
Koszełew, Modrzejów, Halina, Orjon, Stanisław, 
Jowisz, Saturn, Milowice, Renard strajk wypadł 
Imncnująco, zjechały na dół tykko obserwacje. I 
jeśli „Iskra“ ma czelność twierdzić, że obserwacja 
to połowa pracującej załogi, wważamry to za dal- 
szą prowokację klasy robotniczej jest to nama- 
wianie robotników do proklamowania strajku czar- 
nego, do zatopienia warsztatów pracy, Czyż tego 
„lskra* praznie? 

Nie udal się strajk całkowicie na kopalniach 


gdzie dozorcy i sztygarzy wa czwartek Już robot- 
ników zwalniałi, względnie straszyli redukcją, jak 
ua Piaskach, Grodźcu i Paryżu. Delegaci robotni- 
ków wobec takiego teroru byli bezsilni 1 wieców, 
na których miano odczytać rezolucje protestujące, 
nie mogly być zwołane. Kopalnia Flora, która do 
Rady Zjazdu nie należy, i na której w mryś! zgo 
dnie zawartej umowy inne są warunki, nte zostala 
do strajku wezwaną. 

Tak wygląda piątkowy strajk protestacyjny w 
świetle prawdy. Opinia wyda sąd o tendencyinie 
klamliwych informaciach „Iskry“, której przemy- 
sowcy suto za takie informacje zapłacili — wy- 
dawnictwo „Iskry“ może rozdawać zadarmo swój 
organ | tak mało poczytny, dopóki znowu za przy- 
sługę i kłamstwa dla przemysłowców nie otrzy- 
ma subsydjum prasowego. Musimy równoczsśnie 
sprostować kłamliwe twierdzenie, jakoby Zwią- 
zek klasowy używał teroru przy prakdłamowaniu 
strajku. Qdzie stosowano ten teror, „Iskra“ nie 
podaje, byśmy mogli na ta odpowiedzieć. Nato- 
miest był teror przeanysłowców, którzy starali się 


sztygarzy, dozorcy, inżynierowie z „Pracy Pol- 
skiej“, grożące wyrzucaniem opornych z pracy. — 
Policja chronila syreny kapitalistyczne, by czasem 
który z sygnalistów nie dał sygnalu do strajku. 
Niejeden kapitalista i dyrektor pachołek | sługus 
rekinów kapkalistycznych ze strachu umariby na 
sygnal buczka kopalnanego. Zakazano delegatom 
robotniczym wchodzić na teren kopalni itd. 
Ubołewa „Iskra“ 1 nad tem (wiemy dlaczzgo), że 
najgorzej poszło z wiecami zwołanemi przez Zwią 
zek górników. Jeśli wiec zwołany na rynku odbył 


płałyby, a nie komunistyczne, których mepowala- 
mych wystąpień rzekomo mieliśmy się obawiać. 
Nawet ilość uczestników jest podana talszywie, 
w tej kwestjl możemy oprzeć się na opinii naszych 
przeciwników, Nie dziwimy się „Iskrze”, że całe 
Swoje sprawozdanie o strajku podaja kłamiiwie, 
bowiem broni swych interesów, idąc po linii £y- 
czeń | żądań swych mocodawców-kapitalistów. 
Jednak stanowczo musimy się zastrzec przeciwko 


za wynikłe z tego następstwa. Wskazujemy na 
fakt powyższy czynnikom rządawym, ponieważ 
takie postępowanie może doprowadzić do nieob- 
Kczalnej katastrofy. Czas ukarać prowokatorów! 
Jan Bielnik, 


Podziękowanie. 


Czują sią zobowiązany wyrazić swą głęboką 
wdzięczność tow. Dr. Józefowi Rosenzweigawi, 
za bezinterezowną czternasto-miesięczną obronę 
sieroty, siostry mojej żony Julji Mróżkównej 
i tą drogą składam jak najserdeczniejsza po- 
dziękowanie. Ludwik Miiller. 


ZYGMUNT GROSS 


Socjalizm wobec zbrodni 


(Ciag dalszy) 


Przestępczość jest zjawiskiem socjalnem, nleod- 
łącznie związanem z życiem społeczeństw, I ni- 
gdy nie wyszukamy tak znakomitych ustaw, anl 
na stworzymy równie Klealnych warunków bytu, 
które potratiłyby zupełnie wyruzgować przestęp- 
czość. Trudna bowiem soble wyobrazić tak ideal- 
ny ustrój socjalny, którym nie byłoby, ani prze- 
stępczości, am niedostatku, ani złych ludzi, ani 
krzywdy. Natomiast możemy w polityce socjalnej 
zmieczać do zmniejszenia odsetka występnych, co 
właśnie jest głównym zadaniem nauki o przestęp- 
czoścL Czyż kary zadanie to spełniły? Zapewne 


der częsta przeciwny skutek wywarły. aby je na- 
dal stosowano. Nle należy zapominać, że zrodzily 
sle one z idel zemsty i najznakomitsi reprezentan- 
si szkały kiasycznej opierają się na idei odwetu, 
rak Kant, Hegel Stahl, Brune i inmi. 

Nie wszyscy ludzie są obdarzeni zmysłem spo- 
łecznym, ani tak daleko posuniętym poczuciem 
karności, aby we wszystkich swych dzialaniach 
oddawali się nakazom obowiązującego prawa. 
Tembardziej, że wiadomo powszechnie (zresztą 
uż Sokrates prawdę ową głosił) iż należy roz- 


różninć mądre ! złe ustawy. Ustawodawca zależ- 
ny od na!rozmaitszych czynników t kierunków po- 
litycznych, nie zawsze wydaje ustawę zgodną z 
zasadami sprawiedliwości, co często doprowadza 
do odruchu u wyżej postawionych jednostk. Ca- 
ła teorja socjalizmu występuje w obronie po- 
krzywdzonych klas społecznych i zwraca się prze 
ciw ustawom i porządkowi prawnemu, broniące- 
mu klasy posiadające. Ale nie myśle ledyale tlu- 
maczyć konieczność istnienia przestępców ze 
względu na niesprawiedliwe ustawy. Albowiem 
równie stałym i niezmiennym objawem jest zbrod- 
niarz z pohudek nieszlachetnych a skłonnościach 
występnych. Zjawisko to należy rozmaicie tlama- 
czyć. W literaturze socjologicznej. antropologicz- 
nej i biologicznej, znajdziemy różny sposób ujęcia 
zagadnienia, z których każdy posiada wiele dozy 
prawdy. Najradykalniejszy pogląd to teza prof. 
Albrechta, iż „przestępcy wykazują pod wzglzdem 
fizycznym i psychicznym wiele cech zwierzęcych. 
a przedsiawiają oni właściwie całkiem nonmalne 
zjawisko życiowe przyrody, w której regułą jest 
mord i rabunek, a ludzie niewystępni stanowią 
więc anomalię"- 

Wśród przyrodników przeważa zdanie. iż ludzie 
posiadają wrodzony Instynkt okrucieństwa, a zwo- 
lennicy tejże hypotezy opierają się na teorji Dar- 
wina. Wulfen jest zdania, „iż dziecko posiada pe- 
wiem wrodzony instynkt okrucieństwa, przekaza- 
ny mu w złagodzonej formie, przez naszych przod- 
ków zwierzęcych a leszcze więcej ludzkich.. Są 
jednostki, które posiadają popęd morderczy (np. 
Haannann, Kuba Rozprówacz) który tłumaczymy 


atawizmem, a wtedy będziemy zgodni co do za- 
rządzenia izolacji, która nie będzie miala charak- 
teru kary, tylka Środka zapobiegawczego. Ponie- 
waż popęd ten lest wyrazem naturalnych sklonno- 
ści, przeto żadna kara nie poprawiłaby przestęp- 
cy, jak również kara śmierci nie dzlałałahy odstra- 
szająco na Innych, o tej samej strukturze zbrod- 
nlarzy, Albowiem przyszły zbrodniarz będzle się 
zachowywał w ten sposób, bez względu na gro- 
żący mu wymiar kary, aby zaspokoić swój popęd, 
swe krwiożercze żądze. 

Doniosłą bowlem rolę w przestępczości odgry- 
wają czynniki atawistyczne, fizjologiczne, dzie 
dziczne znamiona, jednym słowem konstrukcja fH 
zyczna zbrodniarza, jego indywidualność ł więk- 
sza sklonność | łatwość wstąpienia na drogę wy- 
stępku. Hippokrates już spostrzegł, „iż zbrodnia 
nie jest niczem innem, Jak czynem obłąkanego”. 
Fundamenta pod szkołę antropologiczną położył 
słynny uczony włoski Lombroso, który w swych 
studjach nad zbrodniarzem doszedł do wniosku, iż 
przyczyna zbrodniczości są anomałja anatomicz- 
ne. Jego tezy o zboczeniadi anatomicznych, jak 
stożkogłowość, niskie czoło, kształt i grubość cza- 
szkl itd., dla nauki rozpatrującej przestępczość, mie 
mają wielkiego znaczenia. Ale Lombroso byl ob- 
darzony nadzwyczajnym zmysłem obserwacyjnym 
i iego geniaine uwagi i spostrzeżenia wiele przy- 
czyniły się do racjonalnego ujęcia zagadnienia prze 
stępczości i dzieła jego stanowią bezcenne źródło 
i dają obiity materjał dla dzisiejszych badaczy te 


goż problemu. 
(Ciąg dalszy nastapi). 
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Afera „Volksbundu'” 


W sprawie szpiegowskiej „Volksbundu* zostali 
dotąd aresztowani i osadzeni w więzieniu w Ka- 
towicach: Andrzej Dudek, emerytowany inspek- 
tor szkół niemieckich, kierownik referatu szkolne- 
go „Volksbundu* Gertruda Ernst, kierowniczka 
biura „Voiksbundu* w Królewskiej Hucie, Bruno 
Tomas, kupiec z Mysłowic, Wilhelm Ganster, u- 
rzędnik górniczy z Królewskiej Huty, Maks Ur- 
bański z Siemianowic, Ninkowski Józef, urzędnik 
fabryczny. Leonard Stochlik z Maciejkowic, urzę- 
dnik Hugo Dyląg z Michałkowice urzędmk fabry- 
czny, Rusin Wiktor, emerytowany dyrektor rie- 
mieckiej szkoły w Orzegu, Senger Teodor, urzę- 
dnik huty Huberta, Śmiałek Karol, urzędnik, Lam- 
precht Hugo inspektor górniczy z Brzezin i Wal- 
ter Kolibaj. nrzędnik fabryczny w Rybniku. 

Lamprecht popełni w więzieniu samobójstwo. 

AKCJA RATOWNICZA 

Konsul niemiecki w Katowicach złożył wizyte 
u wojewody śląskiego, interweniując w sprawie 
aresztowań. Interwencja jednakże nie odniosła 
skutku, gdyż te nastąpiły na skutek decyzii sądu. 
Posłowie niemieccy przesłali zawiadomienie do 
klubu niemieckiego w Sejmie, oraz zwracali się na 
swoją rękę do władz. Na najbliższem posiedzeniu 
sejmu Śląskiego posłowie ci wystąpić mają z im- 
terpelacją w sprawie afery. 


na Górnym Slłąsku 
CO MÓWIĄ ZNALEZIONE PAPIERY? 


Z papierów komprornitulących, których nie zda- 
żyła spalić nauczycielka Emst, okazuje się, że ona 
łącznie z posłem na Seim śląski Ulitzem prowa- 
dzili ,szmuziel* poborowych Ukraińców z Mało- 
polski i Wołynia. Znaleziono również pierwszo- 
rzędne meldunki wojskowe. Ich ważność i rzeczo- 
wość istotnie usprawiedliwia wysoki ich koszt. 
Berlin łoży! na tę służbę szpiegowską miljony. 
Znaleziono Ślady wypłat, opiewający na setki ty- 
sięcy marek. 


Okazuje się, że „Wołksbund” jest ekspozyturą 
organizacji w mwej, działającej na terenie Nle- 
miec i Gdańska — tak zwanego , Helmatsdienstu"- 
Szefem akcji szpiegowskiej z ramienia tej organi- 
zacji na całą Polskę jest niejaki Richard Wagner, 
mieszkający w Gdańsku. W r. 1921 aresztowano 
go w Toruniu, osądzono i skazano na rok więzie- 
nia. Szpieg karę odsiedział i do niecnej roboty 
swej powrócił. 

Delezowano specjalną komisie sądowo - lekar- 
ską w celu ustalenia faktu samobójstwa Lamprech- 
ta które popełnił w więzieniu po zeznaniach. ob- 
ciążających członków  „Volłksbundu*. Komisja 
stwierdziła, iż Lamprecht powiesł silę na ręczał- 
ku, znajdującym się w celi. 


ZOO Z CCCC 


2 Międzynarodówki górników 


Z Londynu donosi nam sekretarjat Międzynaro- 
dowej federacji górników: 

W dniach 1 i 2 lutego 1926 obradował w Gene- 
wie komitet Międzynarodówki górników. Przewo- 
dniczył tow. Herbert Smith. Reprezentowane były 
vastępujące kraje: Anglia Francja, Niemcy, Bel- 
gja, Holandja, Austria, Polska i Hiszpania. Delega- 
ci Ameryki, Czechosłowacji, Wezier, Jugosławji i 
Rumunii nie mogli być obecni 

Dyrektor Międzynarodowego biura pracy w Ge- 
newie zlożył komitetowi pozdrowienia. Przez to, 
że posiedzenie Komitetu odbywało się w lokalu 
Międzynarodowego biura pracy możliwem było 
osobiste zetknięcie się między Komitetem a biw- 
rem. Ze względu na swe położenie gospodarcze, 
międaynarodowy związek górników jaśniej niż ja- 
kikołwiek mny widział doniosłość zrozumienia o- 
becnej sytuacji gospodarczej. Dyrektor powitał o- 
kazję osiągnięcia współpracy międzynarodówki 
górników w badaniach biura dotyczących płac, 
czasu pracy i płatnych urlopów w produkcji wę- 
klowej wszystkich krajów Świata. 

Przyjęto rezolucję z wyrazami współczucia Œa 
rodzin górników, którzy zgineli jako ofiary eksplo- 
zy] gazów w Ameryce, Belgii i Angljl. 

Zajmowano się dalej sprawą strajku górniku a- 
merykańskich w zagłębiu węgla antracytowego. 
Strajk trwa w dalszym ciągu. Rokowania znowu 
nie dały żadnego wyniku. Strajk ciągnie stę szó- 
sty miesiąc, górników i ich rodziny spotykają viel- 
kie dolegliwości. Ostatnia wiadomość z Ameryki 
donosi, że strajk będzie trwał aż do skutku. Przed- 
siębiorcy zażądali, aby poddać żądania górników 


i właścicieli kopalń orzeczeniu sądu roziemczego. 
Górnicy jednakże odrzuciłi ten prolekt. Postano- 
wiono ze względu na biedę i nędzę w pewnych 
częściach zagłębia węgla antracytowego użyczyć 
pewnej kwoty z międzynarodowej kasy zapomo- 
gowej aby poniekąd ulżyć nędzy. Dalej poleca 
międzynarodówka wszystkim organizacjom kra- 
lowym, gdzie to jest możliwa, podwyższyć tę 
kwotę z kas organizacyj krajowych, w miarę naj- 
wyższej ich finansowej możności, i w ten sposób 
okazać dhcha braterskiego. (W międzyczasie 
straik górników amerykańskich został zakończo- 
ny, red.). 

Ze względu na to, że komisja Międzynarodowe- 
go blura pracy, która obecnie prowadzi hadanla 
nad płacami czasem pracy i urlopami, powinna 
być możliwie kompletna, postanowiono zamiano- 
wać czterech rzeczoznawców wyposażonych w 
praktyczne doświadczenie i wiedzę, którzy mają 
asystować członkom grupy robotniczej. Rzecza- 
znawcamł zamianowano trzech funkcjonarjuszy 
międzynarodówki, mianowicie tow. przewodniczą- 
cego Horberta Smith'a, wiceprzewodniczącego Jó- 
zefa Dojardin i sekretarza Franka Hodgesa oraz 
delegata niemieckiego. Rzeczoznawcy są upoważ- 
nieni do wciązgania sekretarzy organizacyj krajo- 
wych do współpracy, o ileby okazały się szcze- 
zólne trudności w poszczególnych krajach. 

Podczas posiedzeń komitetu mogli delegaci za- 
sięgać wiadomości u dyrektora i jego współpra- 
cowników z Biura pracy, co się tyczy planów ja- 
kie przedsięwzięli oni, aby otrzymać dokładne 
szczegóły z różnych krajów co do czasu pracy, 
plac i płatnych urlopów. Delegaci mogli zbadać ta- 
bele i dokumenty, które przygotowano i zaproszo- 
uo ich do poczynienia krytyki i rad celem polep 


szenia metod. Delegaci najzupełniej wyzyskali tę 
sposobność i w ten sposób oddali do dyspozycji 
Birma swą Ściślejszą łączność z górnictwem. 

Przygotowania do porządku dziennego Kongre- 
su górniczego, który ma się odbyć w Krakowie 
w tygodniu od 9 sierpnia 1926, zostały ukończone. 
Wymienione kraje złożą sprawozdania na nastę- 
pujące tematy: 

Bezpieczeństwo w kopalniach — Niemcy. 

Odszkodowanie górników — Holandja. 

Renty — Belgia 

Zapoinogi dla bezrobotnych — Czechosłowacja. 

Czas pracy — Anglja. 

Płace — Stany Zjednoczone. 

Płatne urlopy — Austrja. 

Międzynarodowa kontrola liandin węglem — se- 
kretarz międzynarodowy. 

Przewodniczący zamknął posiedzenie, wyraża- 
iąc wdzięczność komitetu dla dyrektora i Jego per- 
sonalu za pomoc udzieloną komitetowi podczas je- 
go posiedzeń. 


Wiadomości: polifyczne 


LOCARNO SAMO NIE DAJE BEZPIECZEŃSTWA 


„Jounal“ podaje, że opracowane przez Pania- 
Boncoura w imieniu komisji spraw zagranicznych 
francuskiej Izby deputowanych sprawozdanie pod- 
kreśla wietkie znaczenie układów  locarneńskich, 
stwierdza jednak, iż nie należy dać się uśpić ohiet- 
nicami bezpieczeństwa. Zdaniem sprawozdawcy, 
Francja może przeprowadzić zmmiejszenie swolch 
zbrojeń tylko stosunkowo do uzyskanego bezpie 
czeństwa. 


O UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ CZECHO- 
SŁOWACJĘ 
„Narodni Polityka" zauważa, że rokowania w 


skusji dopiero po uznaniu. Sytuację komplikuie do- 
maganie się ze strony rządu sowieckiego odszko- 
dowań za rzekome szkody, wyrządzone Rosji przez 
legdonistów czechosłowackich na Syberii. 
AUTONOMJA DLA SYRJI 

„Petit Journal“ donosi, iż raport de Jouveneła. 
który ma rozpatrywać komisja mandatowa, przed- 
stawi wypadki z r. 1925, obecne położenie Syrii, 
oraz następne wytyczne na przyszłość: 1) niwo 
rzenie w Syri małych państw autonomicznych, 2) 
połączenie tych państw gwarantowanym wzajem- 
nie paktem bezpieczeństwa, zawartym na 30 lat, 
którego stosowanie będzie podlegać suwereniiermi 
arbitrażowi Francji. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 


Bez okularów 


Czterdziesta rocznica stracenia czterech „Prołe- | 
tarjatczyków”, towarzyszów: Kunickiego, Bardow- 
skiego, Ossowskiego i Pietrusińskiego, przypadła 
w okresie dla klasy robotniczej niesłychanie cięż- 
kim. Troska o chleb powszedni mizdy jeszcze nie 
ahsorbowała czlowieka, żyjącego z własnej pracy 
tak zupelnie, jak dzisiaj. Klęska bezrobocia, nigdy 
jeszcze nie zepchnęła na dno najstraszliwszej nę- 
dzy tak olbrzymiej ilości ludzi równocześnie. Nic 
też dziwnego, że stan ten, będący u jednych (nie- 
licznych) powodem zdwojanei energii. mrówczej 
pracowitości, olbrzymiego wysiłku, jest u innych 
(bardzo licznych) przyczyną upadku ducha. 

Jedni powiadają sobie: — iest źle, więc trzeba. 
powinniśmy, musimy koriecznie coś robić, żeby 
bylo lepiej, drudzy nie powiadają sobie nic, — 
tylko wzruszają bszradnie ramionami. 

Tych pierwszych jest — niestety — coraz mniej. 

Tych drugich z dniem każdym — coraz więcej. 

Coraz bardziej wzrasta liczba ludzi, którzy cały 
swój stosunek do życia wyrażają zniechęconem 
machnieciem reką — na wszystko. Jedno tylko ma- 
Ją słowo na ustach: a — niech tam... 

I dlatego dobrze jest w takim momencie spojrzeć 
na dzień dzisiejszy, z perspektywy tych lat czter- 
dziestu. Dobrze jest, — skoro się już zużył wszy- 


stek zapas własnej cnergji, własnej wiary, włas- 
nych zasad, — zwrócić się o tę wiarę, a ten zapał, 


o te zasady. do nich — do tamtych -- do „praleta- 
rjatczyków*... 

Spojrzą wówczas, z pola stracenia, naprawdę 
już z za bramy Śmierci, zawsze nieustraszone oczy 
Kunicklego, Bardowskiego, Ossowskiego, Pietru- 
sińskiego. Doleci nas szept daleki przerwany na- 
glem zaciśnięciem stryka. Słynie na nas ich umie- 
rający, a jakże dumny, jak jasny, jak przejmująco 
jasny wzrok. 

Ogrzejemy się nigdy nie wygasłą ich wiara, sta- 
niemy się uczestnikami Ich entuzjazmu. 


Pozbawcie nas możności tych wzlotów, odbierz- 
cie nam ten entuzjazm, to będziecie mieli znakomi- 
tych buchalterów, tyłko — te cyfry, te wielozzrowe 
cyfry Się gdzieś zapodzieją. Nawet matematycy 
mówią coś o — poezji liczb. 

Te wzloty właśnie to są drożdże życia. Onc wno- 
Szą z Sobą moc rozrastania się, one są zaczynem 
futra. 

Entuzjazm jest prawem młodości. Powiedzmy 
dokładniej: przywilejem młodości. Jest wwarunko- 
wany jej trwaniem, ograniczony jej długością. 

Sprawcie, by młodość zatrzymała się na chwilę 
dłużej pochwyćcie ją. uakażcie jej pozostać sobą, 
to zatrzymacie w locie, rozpałoną i świecącą bryłę 
płynnego złota. Będzie się wam kształtowała w rę- 
kach, potraficie z niej uczynić wszystko. 

Dlatego nie oburzajmy się nigdy na młodość. Ra- 
czej starajmy się dotrzymać jej kroku. Zmuśmy się 
na chwilę do patrzenia jej wzroklem. Zapomnijmy 
na chwilę o tem wszystkiem, ca jest i jak jest. Po- 


wiedzmy sobie, że wiek dojrzały, wiek męski, to 
są takie duże obrzydliwe amerykańskie okulary 
w rogowej oprawie, które wszystko pokazują — 
falszywie. Zdejmijmy je. Spújrzmy na Świat przez 
chwilę — bez okularów. 

O — jakaż nieskończona radość wzroku, htóre- 
mu na chwilę zdjęto peta. O — jakaż niewypowie- 
dziana rozkosz oczu, które nareszcie mogą widzieć 
to wszystko, coby widzieć chciały... 


A wiec aeroplan. Taki wspaniały ptah z alumi- 
num na wysokich gumianychi kolach. Błyszczą w 
słońcu szlifowane okna kabiny. Szlifierz. który je 
szłifował nie ma suchot, bo ma warunki pracy hi- 
giemczne i nie ma przygarbiomychi płeców, bo ma 
dosyć wolnego czasu, by dać organizmowi swem 
wypoczynek. Jest radosny, bo dzigci jego są zdro- 
we, bo matka ich, a jego żona nie poszla da fa- 
bryki w 12, i mie stała się cząstką maszyny w 14 
roku życia i w czasie ciąży nie dźwiyała cięża- 
Tów, ani nie przędia. ani nie wydymala szklanych 
naczyń 

A więc acraplan. Taki aeroplan, który iest dzie- 
łem me klątwy, ale błogosławieństwa pracy. ! do 
tego właśnie aeroplanu siadamy my, żeby odbyć 
naszą pierwszą nadpowietrzną podróż... 

Więc najpierw — znak czasu. symbol wieku: 
niema granic! 

Bo i jakże? Ziemia jest taka malutka... 

Troche — niesłychanie mało wody i w niej ska- 
pamych parę małych kawałeczków lądu. Afryka, 


Z Mussolinji 


ORGANIZACJA MORDÓW SKRYTOBÓJCZYCH 


Z Lugano donoszą do „Vorwarts": Za pośrednic- 
twem oficjalnego włoskiego biura telegraficzaega 
oznajmia Mussolini, że obecnie wszyscy „skwa- 
dryści* mają wstąpić do mdlicji faszystowskiej; 
„w ten sposób mają dać swej duszy wyższy cel 
i głębsze przelęcie się“, mówi komunikat w spo- 
sób.. prosty i niewymowny, jak to zwyczaj we 
Włoszech. Skwadryści, są to uzbroleni faszyści, 
którzy działają grupami; typowemi „skwadrystow- 
sklemi akcjam!* było np. zamordowanie Mafteot- 
tiego i Dom Minzoniego oraz morderstwa w Flo- 
rencji 2 i 3 października z. r. „Skwadrystów" — 
czytamy dalej — mają używać instytucje pubilcz- 
ne » prywatne da robót, które wymagają uczciwo- 
ści I energjl, braku przesądów i ofiarności". Dałej 
idą polecenia, by usunąć elementy niegodne. Co w 
znaczy? Od kiedy instytucje publiczne mogą zwTa- 
cać się do prywatnych ,brawów* celem załatwia- 
nia spraw w sposób „energiczny i wolny od prze- 
sądów"? Albo też, od kiedy milicia utrzymywana 
przez państwo, choćby to nawet była milicja par- 
tyina, Jest do rozporządzenia Instytucyj prywat- 
iydi? Jedno i drugie oznacza powrót do prawa 
pięści. W normalnem państwie niema żadnych 
zbiorowych robót, któreby wymagały „uczciwo- 
ści i energji, braku przesądów i ofiarności” | któ- 
re nie byłyby podlegle kontroli ciał publicznych 
Jednym tchem mówi się o projekcie, by podsta- 
rzałych zalotników, którzy na ulicy zaczepłałą nie- 
letnie dziewczęta, oddawać najbliższemu taszyś- 
cie celem spoliczkowania, jak i o poleceniu, by 
don Sturzę zapoznać z „zimną stalą". Ponieważ 
piste się o tem mimo panowanła najostrzejszej 
cenzury, więc trzeba rady te uważać za oficjalne 
wskazówki. Policja 1 ministerstwo spraw wewnę- 
trznych robią wszystko, co chcą, czytają listy pry- 
watne, wysyłają ludzi na wygnanie, „wydają usta- 
wy, regliluią stosunek pracy itd.; teraz każdy la- 
szysta z odznaką partyjną otrzymuje kompetencje. 
niezależne od prawa karnego I cywilnego, a siega- 
łące tak daleko jak daleko sięgają Interesy jedno- 
stki. Na podstawie tych uprawnień może faszysta 
policzkować, bić, przeprowadzać rewtzie, nrzy- 
właszczać sobie cudze listy, a także, kledy trzeba. 
nżywać „chłodnej stali". Do jakiego stopnia doszło 
zamieszanie pojęć, widać z projektu podsekreta- 
rza stam Panunzia, aby uznać dyssydeutyzm, 
czyli wewnętrzną krytykę faszyzmu, za pospollie 
przestępstwo, za które prokuratura państwowa 
ma oddawać pod sąd. Tem samem ginie całkowi- 
cie pojęcie publicznego prawa karnego: sędziawie 
włoscy maią rozstrzygać, czy czyjeś sława kryty- 
kl faszyzmu są ortodoksalne czy nie (czy są god- 
ne z urzędową nauką faszyzmu czy nie). Kto bę- 
dzie szerzył kacarskie poziady, ten dostanie się 
łuż mie przed partyjną inkwizycję łaszystów, ale 
przed sądy zwyczajne! Na ten pomysł wpadł Pa- 
munzlo, gdyż wydaje mu się, że zwykłe wyklu- 
czenie z partil jest karą za szczupłą. ponieważ — 
jak zarważa szczerze — pocłąpa ona za sobą tyl- 
ko dla urzędników państwawych utratę stanowi- 


ska. 
—000— 


Australja, Ameryka | Azia. Azja z półwyspem Eu- 
ropy. Koniec, Kiedyś była jeszcze Atlantyda. 

Była — ale się utopiła. 

Teraz nawet jej niema. 

Już dzisiaj lotnik w granieach jednego państwa 
nawet się dobrze rozpędzić nie może. Więc jakże? 
Komory celne na... firmamencie? Policja politycz- 
na między gwiazdami? Biura paszportowe (wchód 


z lewej, wychód z prawej, tylko od 10—12, bez 


pukania nle wchodzić etc.) na bujającym obłocz- 
ku?... 

Albo inna sprawa. 

Rasa, język, wyznanie, różnice narodowe 1 sto 
łnnych stuprocentowych frazesów — z lotu pta- 
Ka... 

Jakoś głupawo — prawda? 

Słusznie też w swoich uwagach o rozwoju lot- 
lictwa pytał tow. senator Posner, czy w tych 
warunkach istnieją jeszcze czas i przestrzeń. Dziś 
już czytamy tam — lotnik francuski „zjada“ po- 
wietrze z szybkością 190 kilometrów na zodzinę, 
za rok szybkość ta wzrośnie do 250 kilometrów. 
Podróż z Warszawy do Paryża, na Co dziś trzeba 
poświęcić dwie noce i dzień cały, będzie trwala 
kilka godzin, 

Wielki filozof Kant dowodził kiedyś, że czas i 
przestrzeń to tylko „siosunki*. Jakże Pięknie 
stwierdzają postępy techniki nowoczesnej — praw- 
dę tego największego umyslu filozoficznego dzie- 
jów rowożytnyci. Nlema przestrzeni, niema cza- 
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Prześląd społeczny 


Z MIĘDZYNARODÓWKI DRUKARZY 
Centrale związków należących do międzynaro- 
| dówki drukarzy 16 złosami przeciw 1 przy 2 
wstrzymujących się od glosu wybrały tow. Grund- 
hachera w Bernie sekretarzem międzynarodowym. 
Tem samem siedzibą sekretarjatu zostało Berno 
szwajcarskie. 

BEZROBOCIE NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU 

Z Wrocławia donoszą, że na niemieckim Qórnym , 
Śląsku nastąpiło dalsze pogorszenie na rynku pra- 
cy. Większe fabryki, zwłaszcza z branży stalowej 
i żelaznej, przeprowadziły dałszą redukcją robot- 
ników. W ostatnim tygodniu liczba bezrobotnych | 
na niemieckim Górnym Śląsku przekroczyła 42,000 
liczba pobierających zasiłki przekroczyła «5.000, 
zameldowano zaś zaledwie około czterysta wol- 
nych miejsc do pracy. 

ŻADANIA CZESKICH ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH 

Rada centralna czechosłowackich związków za- 
wodowych przedlożyle nowemu rządowi następu- 
jące żądania: 1. Natychmiastowe uzupełnienie nle- 
dostatecznych postanowień ustawowych o płacach 
urzędników prywatnych, zwłaszcza ustawowe za- | 
gwarantowanie płacy minimałnej 2. Nowelizacja 
ustawy o radzch fahrycznych, celem ustalenia 
proporcjonalnego przedstawicielstwa rad fabrycz- 
nych w zarządzie fabrycznym | w kierownictwie 
fabryki. 3. Ustawowe uregulowanie układów cen- 
ulkowych | prawne ich uznanie. 4 Uregulowanie 
poborów służbowych pracowników  państwo- 
wych w duchu współczesnych wymagań adinini- 
stracji państwowej. 5. Załatwienie zagaduleń cel- 
nych i układów handlowych, w szczególności u- 
stalenie przyszłych stawek celnych w ten sposób, 
aby mogły się przyczynić do obniżenia cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby a tem samem do zwal- 
czenia bezrobocia. 6. Natychmiastowe powzięcie 
rezolucji w sprawie projektu ustawy o ożywieniu 
ruchu budowlanego. 7. Uregulowanie podatków 
dochodowych, zniesienie daniny węglowej, obniże- 
nie podatków od produkcji. 8. Przeprowadzenie re- 
tormy sądów przemysłowych i ustawy o inspekcji 
przemysłowej, w szczególności rozszerzenie jej 
przez udział przedstawicieli robotniczych. 9. Wal- 
ka z drożyzną i zasięganie zgody zwiąków zawo- 
dowych na podnoszenie cen artykułów pierwszej 
potrzeby. Popieranie spółdzielni wytwórców. 10. 
Uznanie Rosii de iure w interesie polepszenia 
wzajemnych stosunków gospodarczych. 


KASY CHORYCH W ANGLII 
izba gmin wyłoniła w roku minionym komisję 
da zbadania stanu kas chorych w Anglii. Komisja 
nabrała przekonania, że kasy chorych funkcjonują 
znakomicie, í że należy jeszcze bardziej rozsze- 
rzyć kd działalność. Kasy chorych mają obecnie 
15 miljonów członków uprawnionych do świad- 
czeń. Zatrudniają one 15.000 lekarzy i kilka tysię- 
cy aptekarzy i chemików. 
JEDNOŚĆ ROBOTNICZA ROŚNIE 
Związek zawodowy Xołejarzy w Indlacn aqgiel- 
skich zgłosił swe przystąpienie do międzynaro- 
dówki robotmków transportowych w Amsterda- 
mie. Organizacja liczy 50.000 członków. 


su, jeżełl Jedną i drugl można sprowadzić do cyfr 
tak małych, że zbilżają się do zera. 

Tak jest Niema czasu ł niema przestrzenL Nie- 
ma granic i niema różnic narodowych, rasowych, 
wyznaniowych. Jest tylko człowiek. Człowiek 
żółw i człowiek w stumllowych butach. Człowiek 
rak i człowiek wlelki budowniczy przysziości. 

Ten pierwszy nosi stale ohydne pomniejszające 
Okulary rzeczywistości. Nigdy nie idzie vanrzód, 
niczego nie jest w stanie zrozumieć, da wszyst- 
kiego ma gotową wyuczoną odpowiedź pewnego 
stebie Kułona z prowincjonalnego miasteczka. 

Ten drugi jest wiecznie niespokojny, wiccznie 
głodny, wiecznie poszukujący drogi. Zapatrzony 
w pezyszłość. Dzień dzisiejszy to Ha niego już 
wczoraj. Nie liczy sio z nin. Nie uznaje go. Ma do 
niego wstręt, a dla niego — pogarde. Żyje nie 
tem co iest, ale tem co się dopiero staje. Zapatrzo- 
my jest w tę dal nieuchwytną, ale zato jakże ku- 
szącą, z które] się wyłaniają dni przyszłe. Dni no- 
we, dni lepsze. Wyciąga ku nim zawsze niespo- 
koine ręce, do nich należy, im się zaprzedał bez 
reszty. 

Nosi w sobie wiecznie płonący ogień entuzjaz- 
mu. Niema na ocząch tych okrutnych okularów 
krótkowidza. Widzi Świat nie takim jakim jest, ale 
takim, jakim być powinien — a więc kędzie. 


Dlaicgo dobrze jest czasem bodaj na chwilę 
spojrzeć na świat — bez okularów. 
Wiesław Wohnout. 


KRONIKA 


Kraków, 18 lutego. 
Miejskle domy ozynszowe 

Budowa miejskich domów przy w. Syrokomli 
na Półwsiu Zwlerzynieckiem została Już ukończo= 
na. Pięć trzechpiętrowych domów czynszowych 
stanęło pod dachem, a z wiosną będą podjęte ro- 
boty około wyprawienia budynków. Qmachy te 
mieszczą ogółem 50 mieszkań twu i trzechpokolo- 
wych, a w jednym z domów znajdują się ponadto 
dwie duże pracownie malarskie, W Podgórzu do- 
prowadzona pod dach dwa miejskie domy czyn- 
szawe n jednopokajawych mieszkaniach z kuchnla- 
mi. Przydzial mieszkań będzie dokonany na kon- 
ierencji prezydjalnej w marcu br. 

—0000— 
Kłamstwo „Głosu Narodu" 

Otgan chadacki (mmer 39 z 18 kntego) w no- 
taice pod tytulem „Członkowie PPS hersztamt 
bandytów" podaje, Że w napadzie bandyckim na 
autobus pod Baranowiczami brał udział „Dominic 
Fiodorowicz, prezes komitetu wiejskiego 1 oddzła- 
lu PPS we wsi Kulenie". Jest to kłamstwo, pusz- 
czone przez wileński organ monarchistów „Sło- 

wo". Jak komunikuje prezydium komitetu ob- 
wodowego PPS na Polesiu, cała to wiadomość jest 
niechym wymysłem korespondenta „Słowa”, gdyż 
we wsi Kuleniu wogóle niema komitetu partyjne- 
go, a więc ów Piodorowicz nie mógł być jego prze- 
wodniczącym. Posel tow. Wolicki, piętnując to 
klamstwo, donosi, że korespondentem tym jest 
wyższy urzędnik administracyjny w  Baranowi- 
czach 

»Qlos Narodu" kłamstwo to zaczerpnął prawdo- 
podobnie z warszawskiej „Dwugroszówki”. Ładne 
źródło iniormacyjne. 
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OŚWIETLENIE HALI SUKIEREE, W mait 
Szych dniach zostaną zawieszone lampy wysoko- 
świecowe w ilości 10-ciu, każda o sile 500 świec, 
w miejsce zniesionych podczas wojny lamp łuko- 


wych. 

NADUŻYCIA Z LEGITYMACJAMI = 
CZEMI DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO, PAi 
zku zaw. pracowników przemyslu gastronomioz- 
no-hotelowego, w Krakowie komunikują nam: 
W niedzielę 21 bm. mają się odbyć wybory do Sa- 
du przemysłowego z ciala wyborczego robotni- 
ków, mé dnia 25 bm. z dala wyborczego praco- 
dawców. Jednak do tej pory odnosna osoby mie 
zostały o tem powiadomione osobiście, lecz tak 
karty legitymacyjne, jak też i listy wyborcze dia 
pracowników zatrudnionych w danych przedsię- 
blorstwach przesyłane są masowo do danego przed 
Slębiorstwa na ręce właściciela, który legitymacy] 
i kart do głosowania nie doręczył pracownikom, 
lecz wyrzucił je do śmieci Ponieważ sprawa wy- 
borów asesorów ma dla robotników poważne zna- 
czenie, zaś dotychczasowe doręczanie legityma- 
cyj i kart wyborczych jest nieodpowiednie, przeto 
mtresowani robotnicy zwracają się do Magistratu 
miasta Krakowa o zmianę doręczania stosowanega 
dotychczas. 

ZJAZD WOJEWÓDZKICH ZWIĄZKÓW URZE. 
DNICZYCH przełożony został na wniosek Lwo- 
wa z 20 bm. na 27 i 28 lutego. 

ODCZYT PROF. ZOŁLA. W piątek 19 lutego 
a godzinie 6 wieczorem wygłost staraniem Towa- 
rzystwa prawniczego i ekonomicznego w sall kon- 
terencyjnej Izby handlowej prot. dr. Fryderyk Zoi 
odczyt, zawierający sprawozdanie z dzialałności 
delegacji polskiej na konferencję międzynarodową 
w Hadze w sprawie t zw. własności przomysło- 
wej. Wstęp wolny; goście mile widziani. 

Z KLUBU PRAWNIKÓW I KOŁA ARTYSTY- 
CZNO-LITERACKIEGO. We czwartek 18 lutego 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie slę pogadanka 
załnicjowana przez Jana Tarnowskiego na temat: 
„Anglia | Polska“. Goście mile widziani 

„WIECZÓR MIŁOŚCI I BUNTU“ — wieczór an- 
torski Witośda Zechentera, poety z grupy krakow- 
skiego „Litartu*, odbędzie się dziś, we czwartek 
18 bm. o 7 wieczór w Kollegium Wykładów Nau- 
kowych, Rynek A-B 39. Wstęp 1 zl, akademicki 
50 groszy. 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
W KRAKOWIE. We czwartek 18 lutego o godz 8 
wieczorem w Muzeum przemystowem wygtosl Dr. 
Aleksander Birkenmajer odczyt na temat: „Histo 
rja Biblioteki Jana Sobleskiego". 

OKRADZIONY KIOSK. Na szkodę Kazimiery 
Baryłowej skradziona wczorajszej nocy z zam- 
kniętej budki przy ul. Dąbrowskiego |. 17, znaczną 
ilość cukierków I wyrobów tytoniowych: wartość 
nieustałona. 
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Uroczyste otwarcie prowizorycznego mostu na Wiśle 


Otwarcie prowizorycznego mostu na Wiśle w 
przedhiżeniu wl Mostowej odbyło się wczoraj o | 
godzinie 11 przedpołudniem. Udział w otwarciu 
wzięli wojewoda Kowalikowski, komisarz rządu 
Ostrowski, wiceprez. Sare, imieniem magistratu 
naczelnik Przeorski i dyr. Krzyżanowski, naczeł- 
nicy akcyzy m. bud. m, i odnośnych Wydziałów 
magistratu, przedstawiciele okr. dyr. rob. publ. z 
dyrektorem Dudekiem, reprezentanci wojskowości 
z gen. Kudłńskim, czlonkowie Rady przybocznej 
reprezentanci prasy, obyważelstwo dzieln. podgór- 
skiej itd. 

Gdy na miejscu zborrym u wylotu mostu od 
strony Krakowa zebrali się uczestnicy aktu otwar- 
cia, poświęcenia mostu dokonał ks. kan. dr. Niem- 
czyński Następnie przemówił dyr. Dudek, kreśląc 
historję budowy mostu i wwieńczone skutkiem sta- 
rania kam. rządu W. Ostrowskiego — poczem od- 
dał most w opiekę prezydium miasta. W odpowie- 
dzi komisarz rządu Ostrowski podziękował dyr. 
Dudekow! za ujęcie tej sprawy w ręce i doprowa- 
dzenie w krótkim czasie do zrealizowania Podzię- 


Reorganizacja administracji 


Jak się dowiadujemy, min. oświaty wyasygno- 
walo na utrzymanie klinik U. J. w Krakowie w 
bieżącym miesiącu 10.220 zł., poza dwoma klinika- | 
mi, dermatologiczną | laryngołogiczną. utrzynry- 
wanemi wspólnie ze szpitalom św. Łazarza. Wa- 
bec tak szczupłych kredytów rządowych, wydział 
lekarski U. j. opracowuje program gruntownej ' 
zmiany administrac) klinik uniwersyteckich przez | 


kował również projektodawcy | wykonawcy mo- 
stu inż. Francozowli, oraz rohotnikom, którzy bez 
względu na porę przy niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych doprowadzili roboty swoje do 
końca. Po przemówieniu inż. Francoza, oraz re- 
grezentantów dzielnicy XXII j VIII podnoszących 
wielkie zasług komisarza rządu W. Ostrowskie- 
zo, tenże przeciął taśme zamykającą most i oddał 
go do użytku publicznego. 
Budowę mostu prowadzili pp. Karola t Peterek, 
p. Bfrgisser. Pa obu stronach mostu zebrała 
siç tirnnle publlczność, która oczekiwała z mie- 
cłerpliwością otwarcla mostu Natychmiast po za- 
kończenin uroczystości rozpoczął silę na moście 
żywy ruch pleszy I wozowy, ca Świadczy, że 
ułatwienie komunikacji między Krakowem | Pod- 
górzem było ozólnem życzeniem ledności miasta. 
Opłata za przejście przez most pobierana jest 
tylko w stronę Podgórza | wynosi od osoby 5 gr., 
dzieci 2 gr., od wozu 10 gr., od samochodu 20 gr. 
Z cdwilą otwarcia mostu przestał kursować ga- 
lar, przewożący Wisłą koło mostu publiczność. 


klinik Uniwersytetu Jagieli. 


przenieslenie centralne] administracji do kwestury 
Uniw. Jaglell. Poszczególne kliniki będą admini- 
strowane przez znacznie zmniejszony personal, a 
każda klinika będzie odpowiedziaina za stan fman- 
sowy zakladu. Reorganizacja będzie wprowadzo- 
na z dniem I maja bn ze względu na poczynione 
już u dostawców aprowizacyjnych zamówienta 
dla klinik, 


Aresztowanie za oszustwa młodego dyrektora 
banku z „długoletnią“ praktyką 


Organa krakowskiej ekspozytury Śledczej ate- 
sztowały dnia 15 bm. wieczorem w cukierni Nowa 
rolskiego w Sukiennicach, byłega dyrektora Pol- 
skiego Banko handlowego, filia w Nowym Sączu, 
Anieniego Gołębia, lat 25 (I) liczącego, zamieszka- 
łego w Krakowie, który jako sprężysty fachowiec 
z długoletnią praktyką (1), podjął się sanacji fabry- 
ki wódek Saula |lmmerglucka w Prądniku Czerwo- 
mym | na ten ceł wyłudzkł od właściciela tej fa- 
oryki gotówkę przeszło 1.000 złotych. Gdy owej 


Potworne ż 


We wsi Brody Grzybek, nod Warszawą, w do- 
mu budnika kolejowego Małowańca rozegrała się 
onegdaj tragedja małżeńska. Zięć Małowańców, ro 
botnik kolejowy Konstanty Sielecki, uderzeniem 
noża sprężynowega w serce zamordował żonę 
swą Józeię. Morderca kilka miesięcy temu za na- 
mową swej matki opuścił żonę pozostawiając ia 
na pastwę losu z dwojgiem drobnych dzieci. Po- 
rzuconą zaopiekował się sublokator Malowańców, 
również robotnik kolejowy. Sielecki, dowizdziaw= 
szy się, że żona ma zapewnioną czzystencpę, Za- 
pałał gniewem i poprzysiągł jej zemstę. 

W poniedziałek o godz. 8 wieczorem, gdy mrok 
fuż zapadł, do domu Małowańców przyszedi Sie- 
lecki i wywołał swą żonę na podwórze. Gdy Jó- 
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DWA WIELKIE POŻARY. We wtorek, późnym 
wieczorem. wybuchł pożar w sklepie bławataym 
Wilhelma Rieckela przy ul. Krakowskiej 1. 14. Po- 
żar powstał od rozpalonego pieca żelaznego. od 
którego rura prowadziła pomiędzy półkami z ma- 
terjalami wełnianemi, jedwabnemi i bielizną, oraz 
zabawkami gumowemi. Zawezwana straż pożarna 
ogień ugasila, Szkoda według podania właściciela 
około 10.000 dolarów. 

Wczoraj popołudniu wybnch! groźny pożar w 
domu pod |. 39 przy tl. Starowiślnel. Od Iskier 
z wycieru kominowego zapaliły się na strychu ma- 
terace, oraz sprzęty domowe. Wielki płomień o- 
zamal wkrótce wiązania belkowe, oraz dach ua 
przestrzeni 80 metrów kwadr. Straż pożarna stłu- 
miła ogień w 20 minułach. Szkoda 2000 złotych, 
Hbozpieczona Dom jest własnością p. 1. Mark- 
eima. 


WŁAMANIA. Marja Krzyżanowska zamieszka- 
ła przy ul, Zyblikiewicza w domu PKO., zgłost'a 
do policji, że dnia 16 bm. w godzinach przedpołu- 
dniowych skradziono lej ze zamkniętego mleszka- 
nia na I p. garderobę (5 sukien, 1 płaszcz gumowy 
i parę bucików), łącznej wariaści 400 złotych. — 
Sprawca dostał się do mieszkania dobranym khu- ' 
czem lub wytrychem. — Nieznani sprawcy drstałi 
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gotówki mu zabrakło — rzekomo na dalszą podróż 
celem wyszukania odpowiednich kredytów u osób 
wpiywowych, wyłudził powtórnie od właściela 
tej labryki wcksel na 500 złotych oraz biżuterię. 
wartości przeszło 3.000 złotych. Biżuterję zasta- 
wil, a uzyskaną gotówkę przetrwonił. 

Ponadto ponaciągał i inne osoby. Aresztowane- 
go Gołębia odstawiana do aresztów sądu okręgo- 
wego karnego, a dalsze dochodzenia prowadzi eks 
pozytura urzędu śledczego. 


onobójstwo 


zefa Sidlecka, nie przeczuwając nic złego ukazała 
się w zagrodzie, Siciecki dobył z za cholewy no- 
ża sprężynowego, wielkości 12 cali I jednym za- 
machem ręki utopił go w sercu młodej kobiety. — 
Nieszczęśliwa padła zbroczona krwią na ziemię 
1 po kilku minutach zmarła w okropnych męczar- 
niach. 

Sielecki usiłowal ratować się ucieczką, został 
lednak schwytany przez sąsiadów Malowańca. — 
Żonobójcę, a następnie i matkę jego aresztowano 1 
osadzono w więzieniu w Żyrardowie. Sielecki no- 
sił się z zamiarem zamordowania żony od dluższe- 
go czasu. W tym celu nabył specjalny nóż sprę- 
żymowy i stale go nosił przy sobie. 
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się wczoraj między godziną 10 a 13 do mieszkania 
Franciszka Bareckiego | Jana Gajoszka, zamiesz- 
kalych przy ul. Lubelskiej 1. 3 I skradli na ch szko- 
dz ubrania i bieliznę, łącznej wartości 740 złotych. 
Jak stwierdzono. sprawcy dostali się do mieszka- 
nia przy pomocy dobranego klucza lub wyżrycha. 

KRADZIEŻ BIELIZNY. Henryk Kornblum, zam. 
przy ul. Starowiślnej 4, doniósł do policji że dnia 
16 bm. między godziną 10—1ł skradziono mu ze 
zamkniętego mieszkania bieliznę wartości 300 zł. 
Skradziona bielizna znaczona B. F. i B. K. znajdo- 
wala się w koszu w kuchni, do której sprawca 
dostał się przy pomocy dobranego klucza — Na 
szkodę Matykdy Hubisztównej, nauczycielki, zam. 
przy uł. Felicjanek l. 4, skradziono w nocy z dnia 
14 na 15 bm. ze zamkniętego strychu przez oder- 
wanie kłódki bieliznę, znaczoną literami K. H. i K. 
K. wartości 400 złotych. 

MORDERSTWO RABUNKOWE. Z postermku 
policji w Połańcu, pow. Sandomierz, donieslono do 
policji w Krakowie wczoraj o godzinie 19 telefo- 
nieznie. że dnia 15 bm. o godz. 16 dokonano w le- 
sle pod wsią Ruszczą morderstwa raburkowcza 
na osobie 60-letniej N. Świniarskiej, wyznania moj- 
żeszowego. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J}. SŁOWACKIEGO. Na dzisieg- 
szem Popularnem przedstawieniu po cenach zni- 
żonych dana będzie komedja Józefa Rączkowskie- 
go „Polityka i miłość”. Jutro i w sobotę powtórze- 
nia „Prawa barbarzyńcy" Arcybaszewa W ro 
lach głównych pp.: Jaroszewska, Kossocka, Zakł- 
cka, Jednowski, Socha, Bumatowicz, Chodecki, 
Rodziewicz. W niedzielę poraz pierwszy na po- 
południowemm przedstawieniu angielska komedia 
„Pocałunek Kopciuszka” w inscenizacji R. Ordyft- 
skiego, wieczoram jako dalszy ciąg cyklu Fredry, 
jedna z najrzadziej grywanych jego komedyj — 
„Przyjaciele“, w nowej oprawie dekoracyjnej, po 
nowem długotrwaiem studjowaniu. Ostatni rar 
grano u nas „Przyjacłół* przed ośmioma laty. 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś we czwartak pre- 
mjera komedji czeskicga autora Svobody .„Maszy- 
na parowa". W glównych rolach pp.: Zbucki, Kra- 
jewska, Dakówna i Heniowski. Sztuka ta powtó- 
rzoną będzie we wszystkie dni następne do me- 
dzieli włącznie. W sobotę i niedzielę popołudniu 
dwa ostatnie przedstawienia pantominy baletowej 
„Dziewczyna z zapałkami". 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś we czwartek pre- 
mjera rewji paryskiej „Od a do z pod suldenką*. 
Rewia ta odznacza się plękną skoczną muzyio% 
doskonałemi sketschami i nadzwyczajną wystawą. 
Komitrensyerka pióra p. Stefańskiego. Reżyseruła 
T. Płarski (mior), część muzyczną prowadzi p. 
Rapacki. Balety, których w tej rewii jest dziewięć, 
ulożył baletmistrz Protrowski. Rewja ta graną bę- 
dzie codziennie przez cały tydzień. W sobotę po- 
południu „Księżniczka dolarów", W niedzielę po- 
południu „2 rewje połączone“. 


WIELKI KONCERT muzykalno-wokalry odbę- 
dzie się w sobotę 20 bm. o godz. 6 wiecz, w Domu 
Żołnierza Polskiego przy ul. Lubicz pod kier, art. 
prez. L. Grodżickiej, ze współudziałem art op. Z. 
Bandrowskicj-Osmeckiej, T. Hussa, Z. Łakociń- 
skiej i Z. Szrombównej, dra A. Hermana, art tea- 
tru Szowackiego WŁ Wożnika (deklamacja), chóra 
podoficerskiego garniz. krak. pod kier. prot. Fr, 
Koniora, orkiestry mistrzowskiej .20 p. p, pod kier. 
dyr. J, Szreyera. Bilety po 1 zl. w sklepach W. 
Smidowicza Linja A—B i W. Magiery ml Zwierzy= 
niecka 10 oraz przy wejściu na salę, Cały dochód 
na Dom Żolnierza Polskiego. Wojsko i młodzież 


ma opust. 
Z Polski 


ZATWIERDZENIE WYROKU ZASĄDZAJĄCE- 
GO ENDECKIEGO PUBLICYSTĘ, Sąd AAAA 
w Warszawie zatwierdził wyrok sądu okręgowe- 
go, skazujący redaktora bylej „Gazety Warszaw- 
skiej" Zygnmnta Wasilewskiego na 2 miesiąca s- 
resztu za zniesławienie znanego działacza Alek- 
sandra Lednickiego. W pierwszej instancji Wasi- 
lewski został był uwolniony, co prasa endeca 
przyjęła wówczas radosnem wyciem. Teraz naj 
ją sąd przypieczętował oszczerstwo endeo- 

le. 

WYROK ZA SPOLICZKOWANIE REDAKTO- 
RA ENDECKIEGO. Przed kilku tygodniami złoż 
ną była sprawa spoliczkowania przez 2 oficerów 
redaktora pisma endeckiego Obsta w Wilnie. Spra- 
wa ta miała swój epilog przed warszawskim sa 
dem wojskowym, gdzie owi oficerowie kapitano- 
wie Chmura i Pawlik stanęll jako oskarżeni z ant. 
475 kodeksu wojskowego, Sąd  uzral kapitana 
Cimnurę winnym i zasądził go, w uznaniu oko 
liczności łagodzących (chlubna przesziość służbo- 
wa | zdobyte na ironcie odznaczenia) na 7 dni are- 
sztu domowego. Kapitan Pawlik zostal uwolniony. 


UPADEK DZIENNIKA NIEMIECKIEGO W PO- 
ZNANIU. Onegdaj ukazała się w Poznaniu ulotka 
od wydawnictwa „Posener Neuste Nachrichten", 
w której wydawnictwo zawiadamia, że wskutek 
tnylności gospodarczych wydawnictwo zawiesza 
druk pisma. „Pasener Neuste Nachrichten“ były 
pismem pacyiistycznem ! reprezentowało dążenia 
niemieckie do współpracy i porozumienia się z Po- 
lakami. Tem samem z plęcin codziennych pism 
niemieckich, wychodzących w Poznaniu za czasów 
niewoli, pozostało tylko jedno, mianowicie „Pose- 
ner Tageblatt“. 


DWAJ KASJERZY ZŁODZIEJE W PKO. Wczo- 
raj zawieszono w czynnościach dwóch kasjerów 
PKO., Piątkowskiego į Łubkowskiega w Warsza- 
wie, którzy z paczek przeliczonych, opaskowanych 
1 podpisanych wyimowali banknoty, a następnie 
paczki niepełne zwracali do Kasy głównej. Spraw- 
ki te uchodziły bezkarnie, bo jes)! kljent reklamo- 
wał, nie słuchano zo wcale, a jeśli nnym kasler 
wpadł ua fo, musial doplacić. Przeciw Piątkow- 
skiemu i Łnbkowskiemu wszczęto śledztwo dy- 
scylinarne. 


a „NAP RZOD*” -Nr. 40 Piątek 19 lutego 1926 


TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO KASJERA IZBY 
SKARBOWEJ. Wczoraj o godz. 8 rano zastrzelił 
się nad W.słą, na wybrzeżu Kościuszkowskiem, w 
Warszawie 63-letni Jan Sażaniewski, kasjer war- 
szawskiei Izby skarbowej. Ustalono, że przyczyną 
samobójstwa była omyłka popelniona przez dena- 
ta. a mianowicie przeliczył się on o 1000 zł. i od- 
krył przypadkowe manco, które mus ałby pokryć 
«u wlasnych funduszów, a nie miał pieniędzy. 

Zmarły cieszył się najlepszą opinią. 

OKROPNY WYPADEK Z POWODU PODAR- 
TYCH PIENIĘDZY. Z Lublina donoszą: Wieśniak 
Jan Kowal ze wsi Qożdoń przyszedł do domu z 
jarmarku i przyniósł ze sobą 200 zŁ uzyskanych 
ze sprzedaży świni. Położywszy pieniądze na sto- 
le, wyszedł do drugiej izby. W międzyczasie czte- 
roletni syn Kowala począł się bawić banknotami 
i w czasie zabawy podarl je na drobne strzępki. 
W tej chwili wszedł do izby ojciec chlopca i zo- 
Iaczywszy podarte pieniądze, porwał za siekierę 
i jednem cięciem odrąbał dziecku obie ręce. Na 
krzyk dziecka wbiegła do izby matka, która w 
tym czasie kąpała młodsze paromiesięczne dziec- 
ko. Zrozpaczona kobieta zajęła się ratunkiem oka- 
leczonego chłopca. Równocześnie dał się słyszeć 
gwałtowny plusk w sąsiedniej izbie. Gdy matka 
pobiegła do izby, w której kapala niemowk, 
stwierdziła, że dziecko pod jei nieobecność osunęło 
się na dno wanienki i utonelo. 

LLLI 


Z zaśranicu 


O ZAMORDOWANIE KURJERÓW BOLSZE- 
WICKICH. Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych w Rydze ogłasza, że Śledztwo są- 
dowe w sprawie zamordowania kurjera sowiec- 
kiego nie dało dotychczas najmniejszej podstawy 
do przypuszczenia, jakoby w zbrodni brali udział 
funkcjonarjusze poselstwa sowieckiego w Rydze. 
Komunikat podaje, że charakter napadu mógł 
być ustalony ostatecznie dopiero po zakończeniu 
Śledztwa. 

AFERA WIEDEŃSKIEGO „ABEND“. Po aresz- 
towaniu b. naczelnego redaktora Aleksandra Web 
ssa nastąpiło 15 bm. aresztowanie Artura Fuchsa, 
szefa działu inseratowego „Abend“. Fuchs obwi- 
niony jest o wymuszanie wielkich sił za nieumie- 
szczanie ataków w „Abend“ na wybitne osobisto- 
ści, Pieniądzmi temi Fuchs dzielił się z Weissem. 
Aresztowanie nastąpiło z powodu obawy ucjeczki, 
gdyż Fuchs jest obywatelem czeskim. 

POŻAR „DRAPACZA CHMUR". W pałacu 
„Equitable" w Nowym Jorku, mającym 50 pięter, 
wybuchł 11 bm. rano wielki pożar, który ogarnął 
gmach aż do 35 piętra. Dopiero wieczorem udało 
się straży opanować pożar. 15 osób ze straży od- 
niosło rany. Ofiar w ludziach nie było. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Polityka i miłość" (opularne), 
Piątek: „Prawo barbarzyńcy”. 

Sobota: „Prawo barbarzyńcy. 
TEATR HAGATELA 
Czwartek: „Maszyna parowa“, premiera. 
Piątek: „Maszyna parowa“. 
Sobota popol.: „Dziewczyna z zapałkami“, wiecz.: 
„Maszyna parowa“. 

OPERETKA NOWOŚCI 
Czwartek: „Od A do Z pod sukienką". 
Piątek: „Od A do Z pod sukienka“. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7 wiecz.) 
Czwartek: Wiłołd Zechenter: Wieczór miłości i 
buntu. 

Sobota: Prof. uniw. Odo Bujwki: Woda a życie 
(z obrazami świetlnemi). 

KINOTEATRY 

Nowości: „Upiór w operze” 12 aktów. 

Promień: „Czterech jeżdżców apokalpsy" z Ru- 
dolfem Valentino 12 aktów. 

Reduta: „Mety Nowego Jorku", epopeja wielko- 
miejska w 8 aktach z Mary Phillin. 

Sztuka: „Dorota Vernon“ z Mary Pickford 15 ak- 


Uciecha: „Kawiarnia pod upadłym aniotem" 8 ak- 
: „Król Paryża" w 12 aktach. 


Warszawa: „(iorączka złota”, wesoły dramat z 
Charlie Chaplinem 10 aktów. 


przeólad $osnodarczy 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 17 lutego (PAT). Dolary Stanów 
jednoczonyci 7.40, sprzedaż 7.42, kupno 7.38. 


LISTY Z KRAJU 


Nawy Sącz, 15 lutego. 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE PPS. 

Dnia 14 bm. w szczelnie wypełnionej sali Domu 
robotniczego w Nowym Sączu odbyło się zgroma- 
dzenie publiczne, zwołane przez komitet powiate- 
wy PPS, z następującym porządkiem dziennym: 
1) sprawy samorządowe, referował tow. Brosz- 
kiewicz; 2) sytuacja gospodarcza, referowai tow. 
pos. Dr. Marek. O godzinie 10.30 zagail zgroma- 
dzenie tow. Płonka jaka przewodniczący Powia- 
towego Komitetu PPS. Po wyborze prezydjum. do 
którego wszedł tow. Płonka i Wilczyńsku zabrał 
głos tow. Broszkiewicz i zdał sprawozdanie z Czyn 
ności swych jako członek rady przybocznej. Na- 
stępnie tow. poseł Dr. Marek skreślił obecną Sy- 
tuację gospodarczą państwa polskiego. 

Po referatach odbyla się rzeczowa, ale bardzo 
gorąca dyskusja, w której robotnicy dawal! wy- 
raz wielkiemu swemu rozgoryczeniu z powodu nę- 
dzy i bezrobocia. Po dyskusji uchwalono rezolucję 
następującej treści: 

1) Zgromadzeni robotnicy Nowego Sącza doma- 
gaja się natychmiastowego rozpoczęcia przez mia- 
sto większych robót publicznych., Przebudowa 0- 
puszczonych przez wojsko koszar na cele szkół 
w mieście, poprawa i konserwacja wszystkich 
dróg gminnych da natychmiast zatrudnienie znacz- 
nej liczbie bezrobotnych i złagodzi straszne poło- 
żenie robotników; 2) domagają się od władz cen- 
tralnych i Sejmu, aby bezzwłocznie przystąpiły do 
obrad nad ustawą o ordynacji wyborczej dia sa- 
morządów, względnie aby natychmiast w drodze 
ustawy wprowadziły w Małopolsce ordynację wy- 
borczą, obowiązującą w Kongresówce; 3) przyj- 
mują do wiadomości sprawozdanie tam. Broszkie- 
wicza jako członka rady przybacznej miejskiej o 
dzialalności jego w gminie i wzywają go do pro- 
wadzenia nadal pracy celem osiągnięcia oszęzęd- 
ności w budżecie na rzecz bezrobotnych; 4) do- 
magają się od rządu wydatnega podniesienia zapo- 
móg dla bezrohotnych; 5) wzywają ministrów so- 
cjalistycznych, zasiadających w obecnym rządzie 
koalicyjnym do użycia wszelkich środków, aby Jak- 
najrychiej wyasygnowano znaczniejsze kwoty, ce- 
Jem uruchomienia przemysłu 1 ruchu budowlanego; 
6 domagają się od posłów i ministrów socjalisty- 
cznych podjęcia walki o zmianę ustawy o bezro- 
bociu, tak, żeby robotnicy pracujący w małych 
warsztatach nie byli pozbawieni pomocy; 7) żąda- 
ją, ażeby władze miejscowe przy rozpoczęciu ro- 
bót użyły wyłącznie robotników z powiatu nowo- 
sądeckiego i przedewszystkiem tym zapzwaiły 
zarobek; 8) przyjmują do wiadomości sprawozda- 
nie tow. posła dra Marka z działalności klubu PPS 
w Sejmie | rządzie koalicyjnym i wyrażają zupełne 
zaufanie postom PPS wogóle a swojemu posło- 
wi tow. dr. Markowi w szczególności. 


Szczakowa, 6 lutego. 
WIEC POSELSKI TOW. ŻUŁAWSKIEGO 

W niedzielę dnia 10 stycznia o godz. 2 popołu- 
dniu, w sali p. Folgowej, odbyło się tu zgromadze- 
mie, zwołane przez komitet miejscowy PPS. Za- 
gai! tow. Woś, który również przewodniczył; se- 
kretarzował tow. Stańczyk Leon z Cementowni. 
Do punktu 1) „kryzys w przemyśle | bezrobocie“ 
referawał tow. Papuga, oraz tow. Woś; do pun- 
ktu 2) „Obecna sytuacja i sprawozdanie poselskie“ 
tow. poseł Żuławski. Referatów wygłoszonych 
przy szczelnie wynełnionej sali wysłuchała publi- 
czność z wiełką uwagą, a szczególnie przemówie- 
nia tów. posła Żuławskiego, którego tak przy u- 
dzieleniu głosu przez przewodniczącego. jak i po 
skończonym dwugodzinnym referacie publiczność 
obdarzyła długą burzą oklasków. Zgromadzenie 
zakończono o godzinie 5.30 popołudniu, uchwala- 
jąc pełne zauianie klubowi PPS. i życząc mu dal- 
szej owocnej pracy dla dobra sprawy klasy robot- 
niczej. Okrzykiem „niech żyje PPS" zamknięto 
zgromadzenie. Zaznaczyć należy, że pomimo sza- 
lonej agitacji ze strony tutejszych chadeków, by 
zgromadzenie to nie wypadło pomyślnie, zgroina- 
dzenie wypadło imponująca, co jest dowodem, że 
tutejsi chadecy zaufania żadnego nie mają to też 
zgromadzenia publicznego zwołać się nie odważą. 
| Od czasu przybycia tu katechety ks. Selwy za- 

czyna ludność tutejsza występować z kościoła 
rzymsko-katołickiego, bądź to zgłaszając się w 
Starostwie jako bezwyznaniowi, bądź też wstęp1- 
jac do sekty Badaczy Pisma św., ałba do kościała 
narodowego. Dałecy jesteśmy od tego, by kiero- 
wać czyjemś sumieniem, ale musimy zauważyć, 
że władze kościełne, które nie poskromiły i nie 
przeniosły raz politykowanego księżulka będą 
zbierać owoce jego „pracy“, Ludność domagała 
się już dawno jego przeniesienia, a o ile pozostanie 
tu nadal, to wielu jeszcze obywateli zamisrza wy- 
* stąpić z kościoła rzymska-kałolickiego. Radzilibyś 


my dobrodziejowi, by zdjął szatę kapłańską, jeżeli 
chce dalej siać niezgodę i rozgoryczenie wśród lu- 
dzi, bo kto niezgodę sieje ten zbierze pion z niej. 


Konferencja w Sprawie zatargu 
w górnictwie 


Warszawa, 17 lutego (PAT). W dniu 16 bm. w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem podsekretarza 
stanu p. Jankowskiego z przedstawicielami Rady 
zlazdu przemysłowców górniczych. Przedmiotem 
konierenoji byla sprawa zatargu, jaka powstała 
w Zagłębin dąbrowskiem na tle żądań podwyżki 
płac. (PAT się myli, zatarg powstal na de złama- 
nia ustawy o czasie pracy przez przemysłowców, 
oraz pominięcia związku klasowego w układach, 
red. „Naprzodu*). W wyniku konferencji przedsta- 
wiciele Rady zjazdu oświadczyli, że uważają u- 
mowę zbiorową zawartą między związkami za- 
wodowemi I Radą zjazdu w roku 1925 w dalszym 
ciągu dla siebie za obowiązującą. Omówiono rów- 
nież reorganizację płac od 1 lutego przyczem o- 
stateczna uchwała w tej sprawie nastąpi w naj- 
hliższych dniach. Można mieć nadzieję, że zatarg 
w Zagłębiu dąbrowskiem będzie zlikwidowany 
bez strajku. 


Żądania urzędników państwowych 


NIEPRZYCHYLNE STANOWISKO MINISTRA 
SKARBU. 


Warszawa, 17 lutego. (PAT) Ministar skarbu p. 
Zdziechowski przyjął wczoraj delegację pracowni- 
ków państwowych, która przedstawiła mu memo- 
riał w sprawach: 1) powrotu do wynagrodzenia 
pracown ków państwowych, wedlug zasad przed 
1 grudnia 1925 r., 2) przedłużenie mocy ustawy o 
wypłacenie dodatku mieszkaniowego, 3) ubezpie- 
czenia społecznego prawno-państwowego praco- 
wtików kontraktowych, 4) objęcia pracowników 
panstwowych ustawą o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, 5) uwzględnienia postułatów Związku 
pracowników przy projektowaniu nowej ustawy o 
uposażeniu oraz reorganizacji brzędów | zmiany 
systemu pracy. Minister potraktował przychylnie 
sprawę poiniormowania pracown.ków a przysz- 
tych projektach rządowych w zakres'e reorganiza- 
cil 1 nowej ustawy uposażeniowej, przyrzekł roz- 
patrzyć sprawę dodatku mieszkaniowego, na Inne 
posłulaty odpowiedzi Odmówił. 


Komisje senackie 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 17 lutego. 
UKŁADY ZAGRANICZNE 
Komisje skarbowo-hudżetowa, spraw zagranicz- 
nych i spraw wojskowych, rozpatrywały na współ 
nem posiedzeniu projekt ustawy o ratyfikacji ukta- 
du między Polską a państwami zachodniemi w 
sprawie konsolidacji długów reliefowych Polski. 
W dalszym ciągu rozpatrzono projekt ustawy w 
sprawie zatwierdzenia protokólu, podpisanego w 
Insbruku o podziale przedwojennych długów Au- 
stroWęgier pomiedzy państwa sukcesyjne. 
KONWENCJA KONSULARNA 
Komisja spraw zagranicznych i komisja spraw 
wojskowych rozpatrzyty projekt ustawy o kon- 
wencji konsularnej pomiędzy Polską a Rosją so- 
wieck: 
POMARAŃCZE ZA WĘGIEL 
Komisja skarbowo-budżetowa zajmowala się 
projekten ustawy o obniżeniu cła na pomaracze 
przywożone z Włoch. Ustawa przewiduje pod- 
wyższenie kontyngentu przywozu pomarańcz do 
7%5U wagonów. W zamian za to ustępstwo Włochy 
będą importowały do siebie polski węgiel w ilości 
250 tysięcy ton dla użytku koleji włoskich i 250 
tysięcy ton dla prywatnej konsimneji. W ten spo- 
sób uzyska Polska rynek zbytu dla 500 tysięcy 
ton wegla po koniec roku 1926. Następnie przy- 
jela komisja rezolucję wzywającą Najwyższą Izbę 
kontroli do zbadania sprawy przywozu 11 wago- 
nów winogron hiszpańskich w roku 1925 i stwier- 
dzenia, czy firma która dokonała tego przywozu, 
winna była uiścić tytułem cła 200 tysięcy złotych 
Czy 37 tysięcy. Zuiżka cła odnosiła się bowiem je- 
dynie do winogron włoskich. 
i PRAWO MIEDZYDZIELNICOWE 
Komisja prawnicza ukończyła dyskusję nad pro- 
jektem ustawy o prawie międzynarodowem i mię- 
dzydzielnicowem. Do projektu wprowadzono sze- 
reg zmian. ] tak: do ustawy o prawie międzynaro- 
dowem wprowadzono zasadę automatycznego sto- 
sowania wzajemności, w zakresie prawa spadko- 
wego wprowadzona zasadę „lex sitas“ w miejsce 
„lex patriae". Na wniosek senatora Ringla postano- 
wiono wystąpić na posiedzeniu Senatu z projekta- 
mi zmian w ustawie o cudzoziemcach. 
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Tow. minister Barlicki stara się o fundusze | 
dla bezrobotnych 


(Telefonem nd korespondenta „Neprzodu”) 
Warszawa, 17 luteza. 
Minister robót publicznych tow. Barlicki po ob- 


jęciu urzędowania niezwłocznie poleci! opracowa- ; 


nie wniosku na nafbliższą Radę ministrów o wy- 
asygnowanie 10 miljonów złotych na rozpoczęcie 


w miesiącu marcu robót publicznych oa większą | 


| skalę. Następnie tow. Bariłcki odbył konferencję 
| z p. premierem Skrzyńskim i min. skarbu p. Zdzie- 
| chowskim w sprawie kradytów na roboty publicz- 
ne. Ustalono, że min. robót publ. będzie otrzymy- 
wało stały kredyt, który umożliwi rozwinięcie na 
szeroką skalę robót publicznych [ ruchu budowla- 
nego. 


Tow. Hausner wiceministrem robót publicznych 


(Telefonem od korespondanta „Naprzodu*) 
Wa'szawa. 17 lutego 
Jak się Wasz korespodent dowiaduje, sprawa 
powołania tow. posła Hausn:ra na stanowisko wl- 
caministra robót publicznych została już definity- 
wile załatwiona. Sprawa ta byla od dłuższego 


czasu przedmiotem nieustannych rozważań, które 

obecnie doprowadziły do pozytywnego załatwie- 

nia. Nominacja tow. Hausnera wiceministrem ro- 

bót publicznych zostanie intro nodpiszna przez 

prezydenta Rzplitej i urzędownie ogłoszona. 
—000— 


Angielska partja pracy przeciw wejściu. 
Polski do Rady Ligi Narodów 


Londyn, 17 lutego. (PAT) Partia pracy wniosła 
w izbo gmin rezolucję, w której wysaża zadowo- 
lenie z powodu prośby Niem ec o przyjęcie ich do 


Ligi narodów, oraz zgodę na warunki przyznadiź | 


lm stałego miejsca w Radzie Ligi zgodnie z ukla- 
dami locarneńskiemi. Następnie rezolucja wypo- 
wiada zdanie, że powiększenie liczby miejsce w Ra- 
dzie Ligi w celu zadośćuczyniwia żądaniom in- 
nych państw może być uważane jako naruszenie 
uktadów iocarneńskich. a więc nie powinna zna- 
leżć poparcia rządu brytyjskiego. 

Londyn, 17 lutego (PAT). Pomimo zapowiedzi 
„Observera“, rząd angiolski nle ogłosił żadnego 
dodatkowego oświadczenia, wyjaśniającego pogląd 
jego na sprawę obsadzenia miejsc w Radzie Ligi 
Narodów. Uważa om widocznie, iż oświadczeniew 
izbie gmin przez Chamberlaina określa dostatecz- 
nie role, zalętą przez rząd w tej sprawie. 

UKŁADY W BERLINIE, 

Beri'n, 17 lutego. (PAT) Sir Eryk Drummond od- 
był wczoraj dłuższą konferencje z Stresemannem, 
który podejmował ga nasiępnie śniadaniem. 
W przyjęcia tem wziął również udzial kanclerz. 
ambasadorowie angielski | francuski, oraz szereg 
wybitnych urzędnków ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Sir Drummond wczoraj opuścił Berlin. 


j I BELGJA PRZECIW POLSCE. 

Wiedeń, 17 lutego. (PAT) „Arbełter Ztg” donosi 
z Brukseli: Socjalistyczny „Peuple* donosi z po- 
informowancgo źródła, że inicjatywa przyznania 
Polsce slałego iniejsca w Radzie Ligi narodów, 
wyszła z Paryża, jakkolwiek sprawie tej nieprzy- 
chylną była Anglija. „Pcuple" daje do zrozunienia, 
że także Beluja nie jest bynajmniej za Żącanem 
Polski. Hiszpania interweniowała już rozmaitymi 
sposobami, aby uzyskać stałe miejsce w Radzie. 
W dążeniach tycli Hiszpania popierana jest przez 
Anglię, Francła zaś ze względu na Marokko nie 
może występować przeciwko Hisznanji. „Peuple“ 
spodziewa się, że male państwa pokrzyżują ma- 
newry Hiszpanił.. Dziennik stoi na stanowisku, że 
chwila wstąpienia Niemiec do Ligi narodów nie 
Jest odpowiednią do poruszania kwestji powiększa- 
nia liczby miejsc w Radzie Ligi. 

SPRAWA ZAŁATWIONA — NEGATYWNIE 

Wiedeń, 17 lutego (PAT). „Neue Frele Presse" 
donosi z kót rządowych niemieckich, jakoby kwe- 
stja powiększenia miejsc w Radzie Ligi Narodów 
zosiala załatwione negatywnie, a to z powodu 
sprzeciwu tak Szwecji jakoteż i ze strony angiel- 
skich koloni. 
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O RATUNEK PIENIEDZY EMIGRANTÓW 
W SKRACHOWANYCH BANKACH 

Warszawa, 17 lutego (tel. wl. „Naprz.“). Komi- 
sja centralna związków zawodowych w osobach 
tow. posiów Piotrowskiego, Żuławskiego 1 radne- 
go tow. Zyberta inerwenjowała dzisiaj u ministra 
skarhu w sprawie wkładek bankowych, przekazy- 
wanych z Ameryki za pośrednictwem warszaw- 
skiego banku zjednoczonego do Polski. Przekazy 
te, pochodząca przeważnie z oszczędności czlon- 
ków mmerykańskiaza Związku zawodowego ro- 
hatniców krawieckich, dochodziły do kwoty 50 do 
100 tysięcy dolarów miesięcznie. Z chwilą upadku 
hanku Zjedhoczonego wszystkie te oszczędności 
przepadły, Dzisial bank Zjednoczony jest dłużny 
57.000 dolarów drobnym wierzycielom. W najbliż- 
szych dniach nastąpi ponowna Intarwencja komisji 
centralnej Związków zawodowych u rninistra skar- 
bu w sprawie roztrwonienia oszczędności polskich 
emigrantów do Francji. Ogólna suma straconych 
z powodu nieuczciwości banków pieniędzy, prze- 
kazywarych przez robotników polskich z Francji 
do kraju, dochodzi do 120 tysięcy tranków. 

ARESZTOWANIA FAŁSZERZY PIiENIADZA 

FRANCUSKIEGO 

Berlin, 17 tstego (PAT). Fototechnik Artur 
Sohultze zamieszany w afere wegierskich fal- 
szerstw 1000-irankówek, został dzisiaj przez ber- 
lińską policję aresztowany. 

Amsterdam. 17 lutego (PAT). W związku z od- 
hryciem w Paryżu fałszerstwa monet zlotych 
francuskich, policja tutejsza aresztowała kilka a- 
sób, skonfiskowawszy im 5 wielkich naczyń słu- 
żących do szmelcowania angielskiego złota ze 
srebrem i miedzią. 

ZBROJENIA W AMERYCE 

Waszyngton, 17 tego (PAT). Izba reprezentan- 
tów przyjęła projekt ustawy przewidującej przy- 
znanie pieniędzy dla wojska w wysokości 
339,560.006 dolarów. 
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Waszyngton, 17 lutego (PAT). Komisja mary- 
narki izby reprezentantów przyjęła ohliczony na 


którego kcszta wynoszą 100 mihonów dolarów. 
Program przewiduje pomiędzy inneml buto.. ¢ 


wielkich lak statek „Shenandoah“, 
100 samołotów marynarskich. 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 18 lutepo. 
SĄD WBREW WNIOSKOWI PROKURATORA 
WYMIERZA NAJWYŻSZĄ KARĘ ZA NOŻOW- 
NICTWO 

Przed sądem apelacyjnym karnym w Krakowie 
rozpatrywano wczoraj sprawę napadu ulicznego 
w Bronowicaci Małych. Jan Sikora, dróżnik rady 
powiatowej żywi! oddawna nieprzyjazne uczucie 
do Józeta Kraja, dozorcy w budownictwie miej- 
skiem. Sikora umówił się z Korba Stanisławem, 
Że tenże napadnie na Kraja, gdy Kra] wracać bę- 
dzie do domu do Bronowic, Korba wykonał to za- 
mówienie ściśle wedle polecenia i poranił nożem 
Kraja. Lekarze orzekli. iż uszkodzenie ciała jest 
lekkie, atoli nóż, zdaniem ich, był użyty w ten spo- 
sób, iż Kraiowi groziło niebezpieczeństwo życia. 
Za ten napad wymierzył w pierwszej instancji sẹ- 
dzia Harski Korbie Stanisławowi karę t roku wig- 
zlenia, zaś Sikorze karę miesięcy więzienia. Przy 
odbytej wczoraj rozprawie apelacyjne] przed są- 
dem okręgowym karnym obrońca zażądał obniże- 
nia kary, gdyż wymierzona Korbie kara więzie- 
nia jest najwyższą karą, jaką może wyimicrzyć Sę- 
dzia jednostkowy. Prokurator dr. Schwakapi po- 
parli wniosek obrońcy i domaysi się złagodzenia 
zbyt wysokiej kary. Trybuiał pod przewodni- 
Gtwein sedziego Podohińskiezu zatwierdził karę 
5-miesięcznego więzienia co d) Sikory i i-roczne- 


oraz budowę 


lat 12 program budowy samolotów marynarskich, | 


dwóch samolotów napowletrznych trzy razy tak | 
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WESOŁE ŻYCIE W SZPITALU! 

Przed sądem okręgowym karnym wojskowym 
stanął jako oskarżony o dezercję i różne kradzieże 
Badoń Sielan. Oskarżonego. który nabawił się pod 
czas pobytu na Śląsku Gómym przykrej choroby, 
wysłano da szpitała okręgowego na oddział cho- 
rób skórnych. Tam oskarżony zaraz w pierwszym 
dniu pobytu sprowadził sobie dziewczynę lekkich 
obyczajów. za co dostał 10 dni zamknięcia. Niedość 
na tem, oskarżony zbległ ze szpitala na wleś, gdzie 
go zapędziła „tęsknora*. Wskutek doniesienia, sąd 
okręgowy karny wojskowy. badając Niżej tę spra- 
we, doszedł, że oskarżony u panny Mani Wycze- 
sancj skiadał różne koce wojskowe, lejce komme 
itd. Prokuratura wydalenie się na wieś traktowała 
jako dezercję, gdyż oskarżony dobrowałnie rke 
wrócił i dopiero patrol sprowadzać go muslała. — 
Przy rozprawie oskarżony tłumaczył się wrodza- 
ną lekkomyślnością, Odczytano przy rozprawie 


| opije przelożonych, iż oskarżony jest bardzo do- 


brym | suralennym żołnierzem. Trybunał uwolnił 
Badotia od zbrodni dezercji, a zasądził ga za wy- 
dalenle | za kradzież przedmlałów wojskowych na 
3 miesiące więzienia. Oskarżony wyrok przyjął. 
Przewodniczył rozprawie major Madwicz, bronił 
adw. dr. Heski. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Złożyłem na tundusz prasowy „Naprzodn 5 zł. 

1 wzywam do złożenia takiej samej kwoty ł wy” 

znaczenia następnego nazwiska tow. Teodora Khi- 
czkę, Józeł Wójciie 

Złożyłem na fundusz prasowy „Naprzodu“ 2 zł. 

| wzywam tow. Pawła Plicha, Fr. Plecucha, Fr. 

Grohsa, K. Gazdę, B. Handzlika i St. Walka do 

złożenia pięć razy większej sumy odemnie I wy- 

znaczenie następnych nazwisk. 

Bezrobotny z Krzeszowic. 

Złożylem na fundusz prasowy „Naprzodu 5 zł. 

i wzywam ob, Dra Biernackiego do złożenia taktel 

same] kwoty i wyznaczenia następnego nazwiska. 
Dr. Medyński. 

>>> o uS iS 


związki i zgromadzenia 


ZGROMADZENIE KRAWCÓW I KRAWCZYŃ 
odbędzie sią we czwartek 18 lutego o godz. 7 wie- 
czór w lokalu Związku. Sprawy bardzo ważna, 
obecność wszystkich konieczna. Zarząd. 


DOROCZNE ZEBRANIE „SAMOPOMOCY“ 


| MURARZY odbędzie się w czwartek 18 lutego o 
| godz. 5 wieczór w Domu robotniczym, ul. Duma- 


jewskiego 5 II] piętro. 


WALNE ZGROMADZENIE MALARZY 1 PO- 
KOSTNIKÓW odbędzie się we czwartek 18 bm. 
o godzinie 6 wieczorem w Domu Robotniczm ul. 
Dunajewskiego 5 lip. O liczny udział towarzy- 
szów uprasza Zarząd grupy IIL 


ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PRZE- 
MYSŁU  GASFRONOMICZNO-HOTELOWEGO, 
ODDZIAŁU KELNERÓW W KRAKOWIE, zawia- 
damia, że DOROCZNE WALNE ZEBRANIE od- 
będzie slę 18 lutego w Domu Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. o godz. 12 w nocy. 


DO WIADOMOŚCI ZARZADOWCOM CEN- 
TRALI GRUP DOZORCÓW KRAKOWA I POD- 
GÓRZA. Zawiadamiamy członków, że w dn. 18 lv- 
tego o godz. 6 wieczorom odbędzie się Konferencja 
Zacządów. Sprawa połączenia. Zarząd Zwlązkn. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCH (Kraków, ul. Sławkowska 6) zawia- 
damia, że w dniu 18 bm. odbędzie się zebranie 
członkowskie, na którem omawiana będzie spra- 
wa wyborów do sądu przemysłowego. Ze wzzię- 
du na ważność sprawy obecność wszystkich šo- 
nieczna. Goście mile widziani Początek o godz. 7 
wieczorem. 

VI. WALNE ZOROMADZENIE ZWIĄZKU 
PRAC. INSTYT. UŻYT. PUBL. ODDZIAŁ TRAM- 
WAJE KRAKOWSKIE odbędzie się w sobatę 20 
lutego o godzinie 11'30 w nocy w lakierni tramwa- 
jowej. Zarząd. 

WALNE ZEBRANIE KOŁA MIEJSC, ZZK KRA- 
KÓW odbędzie się w dniu 21 lutego o godz. 9 w 
iokalu własnym przy ul. Warszawskiej Za Zarząd: 
prezes: Bator, sekretarz Nodzeński, 

REJESTRACJA CZŁONKÓW PARTJI, przyjmo- 
wanie nowych zgłoszeń ma miejsce codziennie od 
godziny 6—7 wieczorem w Sekretarjacie Rady Ro- 


go więzienia co da Korby, stwierdzając, że nle ma | botniczej. Bezrobotni są zwolnieni od podatku par- 


podstawy do złagodzenia kary, gdyż zachodzi ra- | tyjnego, 0 ile się zarejestrują i wykażą, że nie ma- 
ią pracy. 


żący wypadek nożownictwa. 
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KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY | 
gm 
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Rada Rohotnicza i Komitet Obwodowy 
PPS. Dunajewskiego 5, il. p., tel. 2314. 

Klasowe Zwlązki Zawodowe, Duna- 
1ewskiego 5, ill p., telefon 1399, 2314. 

Związek Drnkarzy, Rynek gł. 12. 

Centralny Związek górników, Aleja 
Krasińskiego 16, tel. 444: , (Dom Górników) 

Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 
Warszawska 17, telefon 1486. 

Związek urzędników prywatnych, ul. 
Sławkowska 6, L p. 

Związek nanczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Rynek główny 29, tele- 
fon 3360. 

Związek inwalidów woj., Podzamcze 30. 

Związek R. SŚ. S. „Froletarjat*, Pod- 
górze, Lwowska 2, telefon 3401. 

Spółdzielnia związkowa prac. kolej. 
plac Matejki 8, telefon 2204. 

Uniwersytet Ludowy Aleja Krasińskiego 16, 


telefon 4441. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, 
telefon 2425, 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, 
telefon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 


telefon 260. 
Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń ro- 
hotników od wypadków, ulica Zielona 
L 28. 
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| falog  Styller Szkolnik apo- 


z 2078 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
Ślbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty da 8 miesięcy 


HELENA SMOLARSKA |Specjalność dla Panów! 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 
O POTTER 
KICH HOAĆ M FA KOGA KC OŁ HG 


Iiętlama dźwigną hand! 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla 
funkejonanuszy, ulica Gertrudy L. 2% 
telefon 1588. 

Obwodowe Blura Funduszu Bezrohocla, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy; 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
WW. Swiętych 3. Magistrat, oficyny. 
Muzeum Techniczno Przemysłowe, ul. 

Smoleńska 9, telefon 1339. 

Okręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rego 5, III. p., telefon 7204, 

Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajew- 

skiego 5. Tel. 182 | 4662. 


" w Podgórzu (Filja), Plac Ser- 
koaniet iT. Teleton TASO. 
= Poradnia dla Chorych na oczy 


1 dla dzieci, Kraków, Rynek 
° Kleparski 9, |. Telefon 1289. 
= Ambulatorium dla Chorych, 
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 5, 
Telefon 343. 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), Kra- 
ków, Magistrat, Telefon 473. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik 
Biały. Tel 1075. 
Szpital św. Łazarza, biuro administracji, 
Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


Poznaj siebie. 
Światowej slawy psycho-gra- 


wie CI, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadoślij charakter 


| plma swój lab zaintereso 


wanej osoby, zakomanikaj: 
imię, rok, miesiąc urodzar 
nia aż 04 szczegółową 
analizę charakteru, okresie- 
nia mjet, wed zdotnośgi, prze- 
zuaczem e. Analizę wysylam 
po otrzymaniu 5 z. Osobiście 
przyjanię od 12—7. Proto- 
óly, odezwy, podziękowanie 
najwybiłniejszych osób sto j 
Hey, Warszawa Paycholo-Gra- 
tolog, Szyller Szkolnik, 
Pigima 25—13. iui 


Szlhernia brzytew, | 
oraz wielki wybór 
7 brzytew, sevzoryków. 
/ maszynek do wlosów 
/ na składzie 


7 J. Myszkowski 


Kraków, Dietiowska 46. ' 


KRAKÓW, 


Zastępstwo Fabr:que Nationale d'armas de 
Podzaztępcy poszukiwani. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


| TOM II. 


J 
PAMIĘTNIKÓW 


IGNACEGO 


DASZYŃSKIEGO 


STRON 348. 


CENA 10 ZI. 


SKŁAD GŁÓWNY w DRUKARNI 
m LUDOWEJ W KRAKOWIE m 
ULICA DUNAJEWSKIEGO L. 5. 


koskurencyjnić 


MEBLE === NA RATY 


S aub, Kraków, Szpitalna 20. 
um | 


Zamówienia na belgijskie 


LOWERY (FR) Hopi 


przyjmuje 


Eugenjusz Kluska i Sp. 


UL. GRODZKA L. 63 A. 


arra Harstal. 


|pcy poszukiwani. 


DRUKARNIA LUDOWA 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO L, 5. TEL, 1310 


WYKONYWA WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE SZYBKO i STARANNIE 
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